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Do końca roku . 4  „
Za odnoszenie do

domu mksięcznie. —  „

N a p r o w i n c j i :
Za wrzesień . . .  1  złr. 
1)0 końca roku . fi „

i Mowa posła Bebla była polemicznym dząc, że szkoła tai a byłaby
występem przeciwko nowym socjalisty- gdzie sadownictwo siczególnie
cznym żyw iołom , opierającym się dy- gdzie )est ożywiony handel owocami, 
seyplioie partji, dowiodła, że zatarg w dzo potrsebną
łonie demokracji socjalnej ma dosyć po 

charakter, —  z drugiej

ct.
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bar pana ! u

ważny charakter, —  z drugiej zaś stro­
ny przekonała, że socjaliśoi chcą w pełni 
skorzystać ze swobody, jakiej im wyga- 
śn: ęcie ustawy z d. 1 października udzieJi- 
W  Berlinie przyszło już do bójek ul 
cznyoh, ale wrzenie to me ma m e bez-j 
piecznej cechy. Naturalna to reakcja, 
spowoaowana nowem ukształtowaniem się 
stosunków. Położenie wprędee skonsoli­
duje s ię , skoro tylko wzmożona po wy­
borach i zwolniona z więzów ustawy 
partja, dokoua swej reorga.. zacji.

Przed kilkoma dniami obchodzono w 
wysyłftój należy w prost -całych Niemczech dwudziestą rocznicę

pod Sedauem. Nie przy
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Boulanger i n  jaiiścL

ct.

Przedpłatę
do A d m in is tr a c j i  K u r  j e r a  P o l -  wj-ięztwi t 
s k i e a o  W K ra k o w ie , u l .  S z e w - }’ f a*a °n a  H zar.jych  rozm iarów , n iż zw y -

_  ^ , _  _ m 1 ,1  I  ) __ _ _ * * _  d  r . t  A n  „  I  ł , i  ,  ta ta £  i  

ska 1. 7, I. p ., gdyz w razie prze
ciwnyra nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

(BoSoii-zeniu).

Odpowiednio do zawartych układów, 
wystał Boulanger jednego ze swych przy­
jaciół do Freyeineta, z poleceniem, oświad­
czenia mu, że generał, jego stronnicy i 
sprzymierzeńcy głosować będą na tego z 
kandydatów do prezydentury, który zo- 
buwitjże się przywrócić natychmiast Bou- 
iangera na itanowisko minntra wojny. 
Freycinet jednak, uważając wybór swój 
za niewątpliwy, nio chcmł wchodzić w 
tegj rodzaju układy. Podług swego zwy­
czaju, był grzecznym, ujmującym, odpo­
wiadał ni tak, ni owak, dyplomatyzował, 
lecz nie dał stanowczego przyrzeczenia. 

Pełnomocnik generała udał się nastę-
rozmowa

kle. Przeciwnie, dzienniki i przemówię 
nia przybrały w dniu uroczystości ton 
bardzo umiarkowany i pojednawczy wzglę­
dem Francji. i

W e Włoszech gotuje się burza prze- 
fciw  szefowi gabinetu p. Onspiemu, * po­
wodu rozwiązania sto yarzyszeń iredeniy-j pnie do Floąueta, z którym 
stycznych. Mówią, że do *cgc kroku skłu- ipniej więcei brzmiała : 
niła rząd antymonarchiezna i radykalna! „Pan zamierzasz ubiegać się o pre- 
,tg'taoja, jaką w owych stowarzyszeniach I zydenturę P“ 
prowadzono pod płaszczykiem patijoty-| „Bezwarunkowo", 
znu „Powołasz pan napowrót Boulaugera P*

W  Anglji, która już dosyć miała kło-jj „Będzie to najpierwsze, co uczynię*1,
potów z Irlandią, zaostrza się coraz wię Podówczas stosunki Boulangera z prze-
cej kwestja socjalna. Przed kilkoma dniam. | wodniczącym Izby p. Toą^atem, były

' ię w LÓYerpolu kongres doroczny ..esz-cze bardzo dobre. Gdy Floąuet miał 
Union*, na którv urzfbyło 4 6 0 J zostać prezesem ministrów, ■ w;elu stron

doradzano mu

Z chwili bieżącej.
Już upłynęło kilka dni miesłąc.a wrze­

śnia i pora ogórkowa właściwie już się 
skończyła —  a polity *ra wy poczywa jeszcze.
Dziennikarze skarżą się na brak mate- 
rjału, dyskusje prywatne obracają gię
o k o ł» spraw na| t-nainiejszych a mowy zebrał się! w Liverpolu kongree doroczny jeszcze bardzo 
publiczne p zywódc ‘ * i óżnych stronnictw „Trade Umon“ , na który przybyło 4u0 zostać prezesem mimstr W 
n.ez rolne poruszyć urny "łów p o l i t y k ó w  delegatów, reprezentując ,eb l ‘|  miljona doradzano mu, ey popularnegu generała 
ta *  ido* rch, aru uaw«t kawiarnianych. robotników i rękodzielników. powołał do swogo grb-.etu. „Twói ga r-

Na chwilę zftjęły czytającą puolies uość h ranouzi bawią się znów Boulangerem, net —  mó wił mu Rochefort —  może być 
opisy przygody posła Abranyi’ego z księ- f którego światu przypomniał Figaro. D o- 
ciem Bismarckiem. Energiczny W ęgier!nosi o tern paryzki nitsz korespondent, 
dał dowód, że jest na wszystko zdecj 3 l&zpanów niepokoi cholera i choroua 
dowanym reporterem, ale zarazem nabrał 5 młodego króla.^ 
przekonania, iż zawód ten trudno pogo-
d-,ić 
wyh

z peyagą deputowanego a mając do 
ii m itozy krzesłem postlskiem a ki r-

wyżej

Liczne przecież miasta i wioski w środ­
kowej Europie a zwłaszcza w monarchji 
habsburskiej,, zapomniały o całym świę­
cie i jego sprawach, ponieważ powódź
~*taM.z.2.e i la Łguiuyraiii kładki.noJW' a reporterskim, widocznieocenił teu ebbcŁtui a Aioiiki

Na czele wypadków, a raczej tylko 
wiadomości dnia położyć należy zapo­
wiedź wiehj gazet niemieckich, zwiastu­
jących przewrót reakcyjny w ustroju pań
stwowej organizacji Auswji. Utrzymują • B o ft ( a n|,f l « i a  I 1 9 m i a ł l / i  h i o ł n  
ono^niiacowicie. że w ob ec ostatnich wy- i l i c o l c lU I  u b je t  1 d.lM I I łlS lO
ników szowinizmu czeskiego, który po­
grzebał ugodę przeprowadzoną w W  •>- 
dum przez hr Taiffego wspóluio z R ie- 
gerein, nie podobna a by monarchja habs­
burska mogła, iść dalej na tej drodze. 
Potrzeba rządy państwa złożyć w ręce 
nnmieckie, aby pokazać Słowianom że 
znajdą się jeszcze ludzie, którzy potrafią 
nauczyć ich rozumu. Dziennikarze nit 
mieccy w zapale polemicznym zapomina­
ją nawet o realnej bagateli, jak parla­
mentarny ustrój państwa, który stawia 
każdy rząd wobec koniecznej potrzeby 
posiadania za sobą większości Izby i 
większości wyborców. A  Ciekawi byliby­
śmy wiedzieć, jaką to większość w par­
lamencie przedlitawskim ehc.eliby stwo­
rzyć heroldowie niemieckiej reakcji f  
Wspominają o potrzebie oparc:a rządu 
ua większej własności, a więc myślą chy­
ba o mzbiciu grup narodowościowych 
na grupy socjalne; jest to wszelako 
mrzonka.

Najprzód bowiem parlament taki bar­
dzo łatwo mógłby z czasem ugodzić w 
nawę padsiwową ze strony czulszej na­
wet, niż ugoda n;em e<*ko- czeska, a na­
stępnie dziś już żadna grupa narodowo­
ściowa na takie przekształcenie bezwa­
runkowo się nio zgodzi, a nie ma obawy, 
iżby się znalazły materjały do secesyj w 
tj m rodzaiu. Aspiracje polityczne słowiań­
skich ludów Austrji zaszły już tak da­
leko, że dziś nie wszystko zrobić można, 
coby się chciaio.

W  Niemczech przyczyniły się do po- 
ruszema umysłów dwa wielce ruchliwe 
a wręcz sobie przeciwne stronnictwa, t. j. 
klub centrum i socjalni demokraci. Przy­
wódcy tych frakcyj, Windthorst i Bebel, 
w ygłoc iii dwie pełne znaczenia mowy. 
Były minister hanowerski, przemawiał 
na kongresie katolików niemieckich w 
Koblencji, a mowa jego dała dowód, że 
stronnictwo ceatrum w akcji politycznej 
^ysunelo na pierwszy plan sprawę re­
k iny szkół w duchu wyznaniowym 
f io lk ą  u agę przywiązują katolicy nie­
mieccy do kweotji robotniczej i oma-

jają ;ą na swych zebraniach i w pra- 
81®- Germania up. przepełniona jest ar- 
tyl u* u ,, o kwestj. socjalnej w Niem  ̂
czech i p0 7.J, ich granicami; nawet u- 
trzymuje stałą rubrykę poświęconą ru 
< nów. robotniczemu. Dowód t o , że ka­
tolicy niemieccy postępują z duchem
OZPSU.

rycznej.
Doni sbśmy, że Wydz.ał kraj. wyznaczył

długotrwałym tylko z Boulangerem. Jego 
orogram jest zupełnie ten Da,m, co nasz; 
jego nieprzyjaciele są i naszymi nieprzy- 
ciółwi, a oprócz nas nie ma on inuyob 
przj jaciół“ .

Floąuet podzielał te przekonania i nie­
jako był wobec nieb związany; nio więc 
naturalniejszego, że gdy chodziło teraz o 
fotel prezydenta Rzeczypospolitej, przy­
rzekł uczynić to, co w każdym raz:e na 
stąpiłoby, gdyby został był prezesem ga 
b netu. Do rojalistów odeszła więc wska­
zówka, aby głusowali za Floąuetem.

Pozyskanie jednak głosów, nie było 
rzeczą zbyt łatwą bez zupełnego zdra­
dzenia tajemnicy, z uaką wzięto się do 
dzieła, Nie mniej przeoież rozpoczęto na 
prawicy agitację, jak to mówią „na u- 

, eho“  za Floąuetem. Szło to oporem. Go-
20.000 złr. na odnowę historycznego zamku rętsi * pomiędzy rojalistów, a zwłaszcza 
w Olesku. Wydział krajuwy zajmował się ' ' '  '
tą spraną jui w roku 1888 i Uprosił pvof,
Juljaua Zacharjewicza i Lud Wieizbickie- 
go, by się nnałi do Oleska i zbadawszy 
stan budynku, zdali sprawę, jakiej restau­
racji wymagałby jego stan.

Panowie ci zaproponowali taką odnowę, 
którrby pozwoliło, zachować zewnętrzny da­
wny charakter zamku, zrobiła go mieszkal­
nym, a te tylko konmaty (4 lub 5), w któ­
rych dochjwały się jeszcze dawne ozdoby 
architektoniczne i dekoraoyjne, zupełnie do 
dawnej świetności przywróciła. Przedewszy- 
stkiem przeprowadzić należy pokrycie sam 
ku dachem dachówkowym, stylowi zamku 
i epoki jego odpowieanim, dalej zabezDie ■ 
esyć potężne jeszcze, leca popękane mury 
przez zamurowau.e pęknięć, podparcie nzk&i 
parni i powiązanie ankrami. Zdaniem spra­
wozdawców należałoby także znieść zepsute 
mury II piętra ■ za itąpić je nowemi, zacią­
gnąć nowe belki sufitowe itp. Połączone 
z powyższemi pracami koszta nie powinny, 
zuaniem sprawozdawców, przenosić 25 do 
30 tysięcy złr. Po objęciu zamku na wła­
sność kraju, wysłano inżyniera Kaz Kuła­
kowskiego, celem zdjęcia planów zamka i 
wygotowanie, dokładnego kosztorysu robót, 
które należy podjąć dla uchronienia zamku 
od ruiny, tj. kosztów naprawy morów i skle­
pień, naprawy bram tudzież wybudowania 
dachu.

>Vymiał kraj. uprosił p. Władysława z 
Oleksuwa Gniewosza z Kątów na kuratora 
zamku, bezpośrednią uaś opiekę nad bu­
dynkiem powierzył ks. Marc. Piątkowskie­
mu, proboszczowi łacin w Olecku. Co do 
przeznaczenia zamka po dokonan.r. restao 
racji, nie powzięto dotąd decyz,i. Wujcieck 
hr Dzieduszychi podniósł był jeszcze w r.
L888 myśl pomieszczenia w zamku interna - 
tu dla uczniów seminarjum nauczycielskiego. 
któreby w Oleska można utworzyć lub tam 
jedno z istniejących przenieść. Pp. Zaenar 
jewicz i Wierzbicki proponowali urządzenie 
w kilku salach i komnatach, szczególnie do 
brze zachowanych, muzeom pamiątek po kró­
lu Janie, a pomieszczenie w innych ubika-

tr okolicy, . jest outsider! Głosujmy 
kwitnie i 'a lb o  Carnotem

Tylko nie B-isson, zaklinani 
wykrzyknął Laguerre.

„Zgoda a zatem obierajmy Carnota. 
Innego nie ma w yjśiia" —  zakońozył 
Clemenceau.

W szyscy zgodzili się na to i udano się 
na śniadanie. Laguerre pośpieszył do 
Freycineta, aby go uwiadomić o tern, 
co z a s z ło ... ,  Pan jednak i pańscy ściślejsi 
przyjaciele głosujecie zawsze za mną ?“ 
—  „Tak, ale to nie na wiele teraz się 
przyda*.

Za chwPę pó tem, zetknął się Ereyci- 
net z pełnomocnikiem Boulangera, wy 
syłanym do niego swojego czasu. „L icz ­
cie na mnie —  powiedział Freycinet —  
porozumiałem się z wszystkimi. Oświadcz 
pan to swoim przyjaciołom .. „Sądzę, 
że nic na wiele się to przyda teraz “ — 
brzmiała i tutaj odpowiedź.

Ze strony Boulangera me omieszkano 
wpiawdzie powtórzyć . słów Freycinete 
pozysitarym sojusznikom z praw.cy; ale, 
nic to nie pomogło. Za późno już było 
do wydania dyskretnego , mot d'orare, 
u m  więcej, że od hrabiego Paryża na­
deszła wskazówka głosowania na gene­
rała Saubsior.

O godzinie 1, gdy republikanie zbbra- 
li się na trzecie głosowanie,, plan Cle­
menceau wszedł już w ż y c ie : Ferry o- 
trzymał l r<9, Carnot 162; Freycinet i09 , 
Brisson 51 głosów. Przy czwartem gło­
sowaniu Carnot ,wypłynął na pierwsze 
m' sjsce, pozyskawszy 185 głosów.

O godzinie 2 odbyły ( s.ę ostateczne 
wybory i obrauo Carnota 616 głosami 
przeciwko 100 oddanym na, generała 
Saussier. Freycinet nie został prezyden­
tem jedynie dla tego, ponieważ dwa dni 
przedtem nie chciał zgodzić się na wa­
runki, stawiane przez pełnomocnika Bou­
lan gera ... , i

Rojaliści i bulanżyści, zarówno przy­
gnębieni byli wynikiem wyborów. Nowy 
prezydent Rzoozyoospolitej nie zaciągnął 
względem Boulangera żadnych zobowią 
zań ; ale generał 'nie tracił nadziei i 
pragnienia zostania ministrem wojnj Na 
rojalistów teraz me liczył; ubiegał się o 
względy przypuszczalnych

za B-issonem, I aki z przed pierwszego rozbioru, a w za­
mian Polacy pozosoaw.al’ katolickiomu 
stronnictwu Ślązk Górny.

impeijalisi i obstawar za głosowaniem na 
Ferry’ ego. Spod?!-wali się, że jeg o  wy­
bór wywoła W Paryżu zamieszki i prź_, 
tej sposobności może nastąpić kuniec re­
publiki. W ydawało im się na^et śmie- 
sznom narzucanie Floąueta, zdecydowa­
nego radykalistę, któremu z pewnością, 
jako prezydentowi Rzeczypospolitej, nie 
złożyłby wizy.'y ambasador rosy jsk i...

Roj aliści nie zrażali się wszakże tru- 
dnościaui.; pracowali gorliwie nad ich 
usunięciem —  lecz Floąuet pokrzyżował 
im plany, cofnięciem swojej kandydatu­
ry. Usunął się, mimo iż przy próbnem 
głosowaniu stronnictwa repuUikańskiego, 
otrzymał największą liczbę głosów. Skłu 
nił go do tego kroku Clemenceau —  i 
tym sposobem pozostał Freycinet, je -  
dynjm  kandydatem par*ji radykalnej. 
Jako jego współzawodnika uważano te­
raz tylko Ferry’ go, gdyż kandydatury 
Brissona i Carnota wcale nie były brane 
w rachubę.

W  sobotę 3 grudnia o godzinie 2 po 
południu, przystąpić miano w W erse‘u

na prezesa gaoinetu. Zbywano geaerała 
jednrk wszędzie dość chłodno, a Goblei, 
wprost mu nawet oświadczył, że nigdy 
go do wspólnej mimsterjalnej pracy nie 
powoła.

W  czasie tym otrzymuje Boulanger 
ponoY ne zapro. zonie do p. ialackau’a i 
Martimprey’a. Dodać ■' potrzeba, że ' po 
pierwszej wizycie generała w nocy z 29 
na 30 listopada, oficjalny reprezentant 
hrabiego Paryża, margrabii de Beau- 
voii, uwiadomiony o akcji, wysłał 'do  
Lund* nu specjalnego kurjera, który za 
wiózł hrabiemu Paryża raport szczegO 
łowy o nawiązanych układaek a powró 
oiwszy, tenże przyw.ózł instrakeje hra­
biego, oraz — proj ekt konstytucji.

Drugie spotkanie się Boulaugera z 
Mackau’ em i Martimprey’ em odbyło się 
.o Bożem Narodzeniu w hotelu „du 

Louyre“ . Generałowi przedłożono nade- 
słary projekt konstytucji i omawiano go 
nader szczegółowe i poważnie ; następnie 
zajęta się sprawą zbliżających się po­
wszechnych v yborów do Izby dbputo- 
w an ych ... W  położeniu obecnem gene­
rał, opuuzczoay od republikanów, decy­
dował się działać na własną rękę i wy­
stąpić, jako sprzymierzeniec rojalistów 
podczas wj borów. Przy pierwszem zbli­
żeniu się do prawicy, działał tylko dia 
obalania kandydatury Ferry’ ego i nie 
chciał wówczas przyjąć pieniędzy; obe-

Nowc pismi polskie.

Z dniem 1 października zacznie w y­
chodzić w Opolu na Górnym Śiązku ga­
zeta poiska, p. t. Gazetc Opolska z mie­
sięcznym dodatkiem Piast < Wydawca i 
redaktorem je j będzie p. Bronisław Ko- 
raszewski, dotyihczaoowy współpracownik 
Katolika. Gazeta ta będzie wychodziła 
dwa razy tygodniowo, : Numer okazowy 
uaaże się niezadługo. W itam y, wiado­
mość tę z awócl * powodów z uzczerem 
zadowoleniem. Po pierwtize dlatego, iż 
jeżeli gdzie, to właśnie w Opolu brak 
polsKiej gazety loKalnęj najwięcej uczu- 
wać się dawał, zwi&szcza ze wzgiędu na 
nagły wzrost liczby socjalistów którzy 
zapewne nie omieszkają .atzucić swych 
sieci na polskich robotników Po drugie 
zaś dlatego, iż właśnie ważny ten poste* 
runek obejmuje p. Br. Koraszewski, zna­
ny z swej gorliwej *pracy oko ) dobra 
ludu ślązkiego. Pan Koraszewski zna sto- 
sunk górnoślazkie bardzo dobrze i wie 
najlepiej, czego brannie ludowi ślązkie- 
mu i cc mu najwięcej dolega, pracuje 
bowieno wśród niego od lat awocn z wiel- 
kiem poświęceniem. Z całego serca więc 
życzymy nowej gazeoie jak najlepszego 
powodzenia. Oby stała się przewodnikiem 
ludu polskiego na opolskiej ziem; !

Wiadomości polityczne.
Z  Wiednia.

Z Wiednia donoszą," że w tamecznych 
kompetentnych Bferaoh nio zgoła nie wie 
dzą o zapowieuzianenr przez dzienniki 
przybyciu p. naniiostniks B a d e n i e g o  
do Wiednia na dzień 6 września i o ma- 
jącem w tym dniu nastąpić rozstrzygnię­
ciu przesilenia marszałkowskiego. W rzą­
dowych kołach wiedeńskich oczekują 
przybycia p. namiestnika do Wiednia 

kandydatów i dopiero w drugiej połowie b. m. i do­

do wyboru prezydenta republiki. O 3-m ej  ̂urnę potrzebował odpowiednich materjal 
godzinie rano .epubnkame zebrali się naj iyoh środków na agitację w y b orczą ... 
tajne głosowanie połączonych grup repu- Oczywiście otwarły się dlań kasy i przez 
blikanskieh. Głosowano 4 razy : p rzy ! ręce Artura Meyera i Dillona, agentów 
pierwstem i drugiem głosowaniu otrzy-1 stronnictwa rojalistycznego a prawdzi- 
mal Ferrj stosunkowo największą liczbę iwych „złvch duchów bulanżyzmu“ , spły- 
głosów, am nie uzyskał absolutnej więk nęły oofite środki do kieszeni generała, 
szóści. Jego stronnicy mimo to byli p e -j Słabość charakteru popchnęła Boulan- 
wni zwycięztwa Zdawało się nie ulegać  ̂g®ra w sieci, w których plącząc się co-

Łe przy trzeciem próbnem ' faz bardziej, nie znalazł wyjścia. 
Ferry przejdzie stanowczo.

ze na

wątpliwości, 
głosowaniu
Oportuniści trjumfowali, sadząc,
7 lat mają republikę w kieszeni,

Przywódca radykalistów Clemenceau, 
zmierzył doniosłość sytuacji ‘1  szybko u- 
łożył pian działania. Zwołał bwoich przy­
jaciół i tak się do nieb oaezw ał: „ W i­
dzicie, że nie możemy przeprowadzić 
Freycineta. Jeżeli będziemy upierali się

Ziemie polskie.
Wiec niemiecki.

_ (
Przyszłoroczny ogólny wiec katolików

przy nim —  zwycięży Ferry, a to zna- a.ennuekich odóyó "s ię ‘ ma w Gdańska 
czy : wojna domowa! Musiemy Freyei- Polacy z tego wielce uiezadow olem , po­
nęta opuścić" Jnieważ uważają to siuszoie za stanowcze

/ “ haaui f ociągano. Laguerre za -li jawne pogwałcenie dotychczasowego 
oj’ach obszernego gmachu, czy  to szkoły w ołał: .T o  nieuczciwie osadzać naszego i milczącego iu ład u między Koiem polskim 
ludowei, czy przemysł iwcj. Władysław Gnie przyjaciela na mieliźnie 1“ i  stronnictwem centrum, według którego
wosz zaś projektuje amieBz»zenie w zamka „Lipsko to, niż wojna domowa* —  to ostatnie, jako takie, nigdy .nie wkra- 
niiszbi sskoły rolniosej i sadowniczej, twier- odparł Clemeflce^u. „Zresztą możebny orało z działalnością swą w gramte Pol

piero też wówczas roz&trzygniętem fcostn- 
nie przesilenie marszałkowskie. Dsić nas 
żadna w tej-m ierze decy jjn ' zapaói je ­
szcze nie może z powoda, że obaj mini­
strowie Polacy są na urlopie,' p. Duna­
jewski w Ischl, a p. Zaleski w Osten­
dzie. 1■ -w i  -! };>

Nowa broszura polityczna.

„R ok  bieżący — mówią Nowosti — ob­
fituje w broszury polityczne. W  Lipsitu 
obecnie wyszła ciekawa broszura, opo- 
wraaająca,, jak ksiąze Bismarck spowo­
dował postępowaniem swojem zbliżeni? 
się nasze z Francją. Autoi kreśli dzieje 
stosunku Rosjan dc ' Prusaków,' ^acząw 
szy od wojny siedmioletniej,’ i wykazuje 
dwulicowość księcia Bismarcka wzglądem 
Rot.ji, która neutralnością przyjazną dla 
Prui, w roku 1866 i w roau 1870 przy­
czyniła się do -zjednoczenie Niemióc, Ks. 
Bismarci przywdziawszy jmajkę „poczci­
wego nekiera®, poświęcał najdroższe^iD- 
teresa ni sze, przysługując się Austro-W ę­
grom i Auglji, i wreszo.i .awarciem przy­
m orza z Austrją ostatecznie popchnął 
Rosję do zbliżenia się z Franoją. Wkoń- 
cu autor powiada, ząL Niemej ,same zgo­
towały sobie chwiejne i dwuznaczne po­
łożenie, z ktorego już nie mają w yj­
ścia” t*-

Bowosti, nie posiadająo tekstu broszu­
ry, podają streszczenie je j z pism zagra- 
nioznych i czynią • następujące awag : 
„N ie sądzimy, ażeby nad Numoami c.ą- 
żyła fatalność, skazująca je  na dalsze 
prowadzenie błędnej polityki bismarKOW- 
sLiej. W  ich sprawach wewnętrznych dość 
odważne spostrzegamy zaniechanie poglą­
dów i manipulacy politycznych bytego 
kanclerza; nie me podstaw; , do mi 9 ,ia- 
ma, że w stosunaacl te. zewnętrznych 
lolityka nie zejdzie z torów dawnyeL.

mnięoie s*ę księcia B ism arcka,'dało 
możność Niemcom kroczenie całkiem n o  
wą ńrogą ku utrwaleniu jedności swojej 
i uchronieniu się od mebozpieczeństw 
zewnętrznych. Cnodzi tylko o to, by o- 
pinja puDficzna Niemie*? i kierująca nią 
prasa zerwały co rychle; ze spuści^nij, 
którą pozostawiła im „polityisa krwi i ńe-
lazt - ; Niemcy pow inny wrócić dę tych 
hun nuitarnycn zasad, którym w tak wiel- 
hiej u_ zawdzięczają swój ’ rozwój. 
Umiarkowańszy, pekojowszj a szczerszy 
ton p^asy. niemieckie; po wyjeżdzie ce­
sarza Wilhelma II  z Rosji, jest oznaką 
zbliżającej się pomyślnej zmiany. Wszak­
że zmiany cej niech się Fiancja mc oba­
w ia: przyjacielskie z nią nai ze siotunki
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tak «ą trwałe, prsynuszą tyle je j i uam 
pożytku, te o ich nadwerężeniu ań mo­
wy byó nie możeM.

Z  - ó&nych i tron.

—  W  najbliższym czasie mają być u- 
tworzone cztery nowe kompanje bośnia- 
eko-hereegowinskiej piechoty w Seraje wie

—  Sędziowie, którzy rozstrzygać maj ą 
w manewrach rosyjskmh na W ołyniu, 
między nimi książę Eugenjusz Leuehten- 
berg, szef sztabu jeneralnego Obruczew, 
i ’ ego pomocnik Mirkowicz odjechać już 
z Petersburga. Manewry rozpoczną się 
dnia 27 sierpnia starego st.

— Jak donosi Pol. Oorr., komendant 
pułku wybcrsJciego, którego szefem jest 
cesarz Wilhelm I, pułkownik Zerpicki, 
został zaproszony przez cesarza na nie- 
mieokie ślązkie manewry. Za to niepra­
wdziwą ma być pogłoska, jakoby jeden 
z rosyjskich W ielkich książąt miał brać 
w tych manewrach udział. W łoską ar- 
mję będą reprezentowali: były główno- 
komenderujący w Massawie, jjnerał Bal- 
dissera i major artylerji Pedrazzoli.

—  Książe Bismarck wyjechał już z 
Kissingeu; luiność przy pożegnaniu urzą­
dziła mu owację.

— Natumuhdtung dbnosi z R /ym u , 
że król Humoeri nie pojechał do Speeji, 
odstręezony zachowam em się prasy pa­
ryskiej, która gwałtownie występowała 
przeciwko posłaniu tam floty francuzkiej; 
król Humbert podróżą swoją nie ch^ał 
przyczyniać kłopotu rządowi franeuzkiemu.

—  Z Rio de Janeiro donoszą, że rząd 
ogłasza postanowień, e, według którego 
obowiązuje się gwarantować pożyczki 
państwowe aż do wysokości 50 miljonów 
mi'raj iw. Panuje br»k złota. Kampanja 
wyborcza toczy się sooknjnie, partja an- 
ty-rządowa rozwija słabą działalność.

— Niemieckie partje konserwatyw­
nych i uarodowo-liberalnyoh, postanowi­
ły  zapobiedz złym, według mniemania 
ikntzom zniesienia ustawy o socjalistach, 
za pomocą reformy ustawy o stowarzy­
szeniach i zgromadzeniach, tudzież usta­
wy prasowej. Co do tej ostatnie Post 
domagi się, żeby nawet krytyka spraw 
ogólniejszego znaczenia była wzbro­
niona, jeżeli zawiera tendencyine fał­
sze.

—  Krążą pogłoski, że w Niemczech 
ma byó zaprowadzona wojskowa orga­
nizacja personelu kolejowego z współ­
działaniem jednej z wojskowych w' taz 
administracyjnych. Minister Maybach 
ma byó przeciwnikiem nowej organi­
zacji.

—  Dzienniki berlińskie ugłaszają pi­
smo niejakiego pana Ralbe z Schbnhau- 
sen. który oświaacza, że Emil Abrt-n;, i 
podczas swego sześciogodzinnego pobytu 
w SohOnhaunen nie mógł mieć sposobno­
ści rozmawiania z Bismarckiem, że za­
tem cała owa słynna rozmowa |est naj­
zupełniej zmyśloną (porównaj tdegram z 
Budapesztu wczorajszy).

O  l c o m . e t a . c t i .
W  końcu r. z. i na początku bieżącego 

o ciek wsno ukazania się komety Brorsena.
Tak w Enropie jak Ameryce, astronomo­

wie kierowali swój wzrok w te okolice nie­
ba, w których kometa powinna się była 
znajdować, lecz naprano Szczególniej zss 
niejaki Barnard z Kalifornji nie opuścił od 
-rudnia r| z. do kwietnia r. b. ani jednego 

jasnego wieczoru, lecz komety nie zobaczył 
Odkrył tylko kilka cemnyoh i mnie( wy­
raźnych plam ja k ich ś ... Gdzit iię '"met* 
podziała i co się z nią stało? Oto pytania 
nie pozbawione interesu.

W  rocznikach astronom} i zapisano kilka 
wypadków zniknięcia komet, a wszystkie 
one przedstawiały nowe fakty w nauce, al­
bo też oświecały niewiadome dotąd przy- 
ozyn-r zjawisk niebieskich.

Dnia 20-go sierpnia r. 1644 ge astro­
nom de Vico odkrył kometę. Fay i Brun- 
now oznaczyli jej orbitę i przekonali się, 
że należy do liczby periodycznych, oraz, 
>ż odbyy a obrót około słońca w przeciągu 
1996 dni. Na zasadzie tyeh obliozeń możni 
było oozekiwad najbliższego [okazania 'się 
komety w lutym r. 1850 a następnie w 
sierpnia r. 1855, w styczniu r. 1861 i t. d. 
Tymczasem komety tej odnaleźć )nż nie 
było można.Jj Wypowiedziano ■ tej racji 
wiele przypnszozeń, a przedewszystkiem 
przypisano niemożność zobaczenia jej słabe­
mu blaskowi.

Inni astronomowie leszcze trzymali się 
przypuszczenia astronoma franenzkiego Le- 
verrier’», który utrzymywał, iż kometa de 
Yioo przyjść musiała z najdalszych okolic 
przestrzeni niebieskich i w sferze planet 
została zatrzymaną przez potężny w p ły 7 
Jowisza; zbliżyła się do niego te~az znowu 
■ przeciwnej strony i droga iej zmieniła się 
znown.

Priypuszoien-, tego dotąd nikt nie o- 
balił.

Dragi przykład zniknięcia komety przed­
stawia kometa Le ela. Kometa ta oakrytą 
została w r. 1870 w nocy 14 na 15 czeiwoa 
przez innego astronoma, ale L«xel pierwszy 
obliczył czas jej obrotu i odgadł przyczynę 
zniknięoia, taka samą zupełnie jak przy 
„Lornecie de Yico, Obecnie pewnem jest, iż 
tak samo kometa de Vico, j»k i Łezela 
przepadły dla systemu słonecznego. Olbrzym 
Jowisz, który -?łada ruohami wielu planet, 
rozciąga swoje panowanie i nad kometami. 
Zmienia obrót komety, gdy ta ukaże się 

b/stemi< słonecznym i zmienia ją na per­
iodyczną, następnie zaś po jednym lub po 
kilku obrotach wypędza z elipsy, którą 
sam dla niei stworzył. .  .

Z inny oh komet przepadły oh zasługuje 
na uwagę kome.a B eh aczko'wieh przy­
czyna zniknięcia jej zupełni' inna, reiztki 
jej dotąd obracają się około słońca, ale 
Jama kometa nie istnieje więcei.

Ciało to niebieskie odkrył amator astro­
nom, maior *.rmji austriackiej, Biel, dn. 17 
lutego r. 1826. W  kilkanaście dni po od- 
trycin obserwowano je w Marsylji, obliczo­
no jego orbitę i przekonano się, iż ukazy­
wało jnż popriednio w latach 1772 i 1805. 
Br. Damoiseau naBtępnie wylieaył jeszcze, 
iż ukaże się w r. 1832 w listopadzie co 
spełniło sit a całą dokładnością. Stwierdź o 
no przez to, iż kometa Biola n»lożała do 
systemu słoneozuego, lecz dopiero w ruka 
1849 można ją było obserwowaó i to 
dzieloną na dwie części

Takie rozdrabnianie komet dawało się spo­
strzegać kilka razy w ostatnich czasach. A ■ 
stronom brazylijski Liaia w r 1861 odkrył 
także kometę podwójną. Obie części miały 
swoje właBne elipsy, po których odbywały 
obrót oaoło słońca. Kometa z r. 1882 po­
czątkowo się rozdwoiła a następnie rozdro­
bniła na kilkanaście części. Toż samo ob­
serwowano w r. z. na komecie łrooks’a, 
Powróćmy jednak do komety Biela.

Ro” iwojeDm jej w r. 1846 pornszyło 
umysły nczonyoh, komety - bliźniaki jnż 
przez samo swoje ukazanie wywołały mn<5 
stwo zapytań, a pomiędzy niemi przede- 
wszysthiem o óalszem ich istnieniu. Czy 
rozejdą się, czy też wiecznie obracać się 
bedą około jednego ogólnego punkru cią­
żenia? Odpowiedź na to pytanie, ró- 
—nieł na wiele innych można było otrzy ■ 
mać tylko z czasem. Z niecierpliwością 
tedy oczekiwano najbliższego ukazania się 
komety Biela w roku 1852 i zobaozono 
wtedy, iż każd* kometa biegła po własnej 
elipsie, o i obracając się około wspólnego

punktu ciężkości. Odległość pomiędzy bli­
źniakami także się powiększyła... W rokn 
1859 obie części komety znajdowały się 
w pobliżu i łońca, lecz obserwować ich nie 
było można, od tego ozasu zginęły bezpo­
wrotnie.

Tu koniecznem jest zauważyć, iż orbita 
komety Biela prseciua orbitę ziemi w tym 
pnnKcie, w którym nasza planeta bywa 
corocznie w d, 15 listopada. Obliczenie 
dalsz i wykazały, iż właśnie ? roki 1872 
przetnie kometa Biela orbitę ziem' w tym 
ozasie, że więc oczekiwać można spotkania 
się dwóch dopiero wymienionych ciał nie­
bieskich. Co miało pi zyuieść to spotka­
nie?... Katactrofa była małe prawdopodo­
bną, gdyż masy komet nie przedstawiają 
zbyt wielkiej spoistości, a jądro ioh nie 
jest twardem, ziemia tedy wlecieć może w 
masę komety i wyjść z niej bezkarnie...

Inaczej jednak sądził mniej oświecony 
ogół.

Wieczoru d. 15 listopada oczekiwano z 
trwogą, która naturalnie skończyła się na 
niczem... Astronomowie tylko byli świad- 
kam. cuaownego widowiska. Przez całą 
noc padały z nieba gwiazdy w olbrzymiej 
ilości, a wszystkie zduwały się wylatywać z 
jednego punktu, z tego właśnie, w którym 
powinna się była znajdować kometr Biela, 
co wskazało, iż to, co Drano za gwis-dy , 
było uząsikam komety, która odtąd prze­
stał. istnieć bezpowrotnie. Zamiast niej u- 
tworzył się cały potok meteoryczny, złe 
żony z ciał twardych, które przy spotka­
niu z ziemią wchodzą w naszą atmosferę, 
tu wskutek oporu powietrza rozpalają się, 
świecą i następnie w proch obracają...

Deszct tak. ognisty spasć miał w rokn 
1885 i nie zawiódł; ozy nie zawiedzie i 
w r. 1898, niewiadomo.

To jednak wiadomo, ił słońce wiecznie 
przyciąga do siebie komety, że stara się 
wyrwać s n ich  naiolitsze od siebie części, 
że zatem przyczyna rozdrabniania komet 
istnieje ciągle... Ustępując sile Błońca, ko­
meta zmienia się w potok meteoTÓw i zni- 
ke tak samo, jak pod wpływem Jowisza. 
Cała różnica polega tylko n« teta, że Jo­
wisz zmieniać może tylko drogę komet, e 
olbrzymie słońce na części je łamie...

Oto przyczyny, dla któryoh, podług a- 
jtroHomów, znikają komety.

KRONIKA UfERACKO-AFTYSTYCZNA.

* Wrześniowy zeszyt Przeglądu polskiego ma 
treść bardzo urozmaiconą. Rozpoczyna się w nim, 
na czele, niepospolitych zalet powieść bezimienne­
go autora i>. n. Z własnej winy. Z inni ch arty­
kułów z,-.sługują na uwagę: Pastel de Coulanges, 
j ;e historyk prawa średniowiecznego, urzez Jra 
Alfreda Blumenstoka, dalszy ciąg t racy O spół­
kach systemu Raitfeisena przez Di i Franciszka 
Stefczyka, Jo urn7' des Debata i Pc’.ae</ ,.>rzez L. 
Gadom, (autora 1- istorji teatru poznańjLicgo irm 
W s p r a n  ie konwyrsji długów hrajowyc) prze.-
I .eona Paszkowjkij go. Baidzo obfita Kronika li­
teracku redagowana przez najświetniejsze pióra 
w kraju (hr. Stamsiaw Bkrnowski zdaje sprawę 
z książki Władysława Mioł 'ewicza o ojcu, orar 
daje należytą odprawę Błękitnym panny Rodzie­
wicz; znany wykwintny krytyk ukr wająey się pod 
kryptonimem N. pisze o najwybitniejszy-Ł nowych 
kiiąikach francuzkuh, pani A. M. L. ocenia wre­
szcie powieść Maupassanta p. n. Notre Cueitr), 
oraz nidzwyc/.nj bystry Przegląd polityczny do­
pełniają bogategc materjału. obejmując go 14 ar 
kuszy druL-i.

* Gazeta polska rozpoczyna druk powieści 
Rostakiewicza p. t. Przy budowie kolei. Czy to 
mają być nieśmiertelne Druty telegraficzne na 
większą skalę?

* W Wiedniu cieszy się wielką popularnością 
farsa Brunona Zapperta i Pawła Ńeslroziego 
p. n. Stanley i Emin-basza. Rzecz dzieje się w 
Afryce i obaj bohaterowi przedstawieni są w 
dość karykaturalnych rysach.

* W jednym z numerów moskiewskiego ty­
godnika „atyrycznego Pudtlnik zamieszczono po­
dobizny trzech naszych pisarzy: H. Sienkiewicza, 
A. Świętochowskiego i B Prusa.

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Dr. 'Wacław Sobierański, warssawia- 
nin doktor filozofji uniwersytetu heidelber- 
skiego i zarazem doktor medycyny, mia­
nowany został docentem przy uni wersy te 
cie w Marburga.

KURIER LWOWSKI.

* Gazeta Lwowska donosi w części u 
rzędowej o zati lerdzeniu przez oesarza wy­
borów ostatnich, na prezesów i wiceprezesów 
Rad powiatowych.

* Na onegdajszem posiedzenia Rady miej­
skiej uchwalono budowę krytej ujeżdżalni 
dla wojBka, k instrukcji żelaznej, przy ulicy 
Weteranów, kosztem 5 0 .0 0 0  złr. z fundy 
szów gminy zaliczyć sie mających, pod wa­
runkiem, iż o. k. skarb wojskowy od ka­
pitału, na budowę wyłożonego, opłacać bę­
dzie przez lat 25 sześcio-procentowe od­
setki.

Na temże posiedzenia pTsedstawił refe­
rent, radny p. Jerzy hr. Borkowski wnio­
ski sekcji I., co do budowy kusztom 
3 0 -0 0 0  złi. zakładu dla sierót dziewcząt, 
postanowionej swego czbsn na wieczystą 
pamiątkę zaślubin Najd. Art yksiężniozki 
Marji Walerji z Arcyksięciem Franciszkiem 
Salwato-em. Urząd budowniczy otrzymał 
polecenie przyspieszenia prac, rak, aby 
budowa już z wiosną roku przyszłego roz­
począć się mogła.

* Wybory do lwowskiej Rady pow., a w 
szczególności 12 członków z niniejszej pc 
siadłości, odbyły się wczoraj. Wskutek na­
der ożywionej agitauji przyjdzie pewnie do 
ściślejszego głosowania. Kandydatami są 
przrważnie sami włościanie.

* W  nesztą sobotę odbył się w tutejszym 
kościele św. Marji Magdaleny ślub p An­
toniego Mleczka, urrędnikp kolei Karola 
Ludwika, z panną Szcznrkowską

* Firma tutejsza „N. Barbasch’a syn“ 
zawiesiła wypłaty. Rynek wiedeński muł 
ponieść wskutek tego bankructwa znaczne 
straty.

* P. Stanisław Dzuański wydał osobną 
broszurę, p .  t. : „Gospodarki. Wydziału 
krajowego w Dublanach" (Eksploatacja 
torfu). Sprawie tej, popartej statystycznemi 
danemi, autor poświęca głębsze uwagi.

KURJER PROWINCJONALNY

* Brody dnia 2 września. — Gi n iło 
nam niebezpieczeństwo utraty tak pożyte­
cznej instytucji, jaką jest „ochotnicza straż 
ogniowa a to w chwili, gdy w kakaej 
yrawie najmniejszej mieścinie, liczącej zale­
dwie kilkuset mieszkańców, straŁ się nawią­
zuje. Dzięki ,ednak kilku ludziom silnej 
woli, zdołano przez zręczne coup d'dat, te 
mu zapobiedz. Widząc, ż« straż z powodu 
szLodliwyoh żj wiołów wśród niej się ku aj - 
dających, jest już blisko upadau, zw Rano

alne zgromadzenie, htóre powzięło nohwa-
Aj- „-W-.. A -u w a  „ t r . l -  „  1 ( ( .» --- - .1 .. J
brano komisję rozwiaznjacą. a ta miałtt też 
obowiązek utworzenia nowej straży. Ko- 
misia ta tak energicznie się do dzieła wzię­
ła, że w przeciągu ośmir dni ukończyła 
całą pracę i zwołsła na niedzielę ania 31 
z. m. w »lne zgromadzenie „nowo zawiąza - 
nej straży ognioweju. Na zgromadzenia tern 
wybrano ko meno autem p. Gaiła, który u- 
rząd ten dawniej nader szczęśliwie i ko 
rzystnie piastował, po ustąpienia bowiem z 
tego swego stanowiska, zostawił swoim na 
stępcom pokaźną gotówkę, .-eawizyta i nur ■ 
dury. Obecnie podjął sie p. Gaił tej żmu 
dne] pracy, wyszukania nowych źródeł ma 
terjalnyeh w celu dalBzego prowadzenia tej 
instytucji, dla każdego miasta tak ważnej. 
Mamy nadzieję, że energją swą p. Gaił 
wytknięty sobie cel osiągnąć potrafi, czem 
sobie ne ogólne uznanie zasłuży i życzymy 
mu: „Szczęść BożeIu

* Z Zatora piszą nam d. 4 września. — 
Dnia 1 b. m. o godz. 8 wjbacz" - powstał 
pożar w stodole w gm.nie Podolsze n&d 
Skawą, z powodu nieostrożności. Zgorzał 
jeden dom zupełnie, na drugim dach i trzy 
stodołj ze zbożem i nagromadzoną wysu­
szoną wikliną, przeznaczona na wywóz do 
Prus Pożar byłby przybrał groźne rozmia­
ry, lecz przybyła natychmiast straż po 
żarna z miasta Zatora i pracując w 33 lu 
dzi kil Lanaście godzin obroniła wiele eą 
sieanich budynków. Pełne, uznanie należy 
się oddać przedewszystkiem p. Medwe- 
ckiemn, naczelnikowi, i p. Edw. Remer, 
poduaczelnikowi.

* Czerniowce dnia 4 września. —  W o- 
statni ih dniach powstało ta Towarzystwo 
loteryjne pod imieniem „Nadzieja". Celem 
tego Towarzystwa iest, ze Bkładek człon­
ków skupować losy i wygraną dzielić mię­
dzy członków. Statuts Towarzystwa są jnż 
przez rząd krajowy zatwierdzone. —  Po­
świecenie rzyiu.-kat. itaplicy na przedmie- 
śoiu Rosz odbędzie się dnia 9 b. m.

* P. K. Teliszewski, notarjusz w Tarce i 
i poseł do Sejmu, mianowany niedawno 
notarjuszem w Lubaczowie, zrezygnował, 
jak donosi lJiło, z tej ostatniej posady 
i pozostaje nadal na notarjacie w Turce.

* Korporacje rzemieślników w Stanisła­
wowie wysyłt- ą na wiec wiedeński kilku 
delegatów na własny koszt.

STYPENlłJA.

* Z początkiem roku szkolnego 1890/91 
zostało opróżnionym w c. k Akademj- gór- 
nicjitj w Fribram jedno z dwóch, tamże 
fundowanych strpendjów w zlocie imienia 
cesarza Franciszka Józefa, wnoszące ro­
cznie 300 złr w złocie.

KURJER WARSZAWSKI.

* Przełożona od lat przeszło 20 klaszto­
ru PP. Sakramentek wielebna matka Sta­
nisława Romecka w zeszłą sobotę tj. dnia 
30 sie~pnla, obchodziła 50-lctnią rocznicę 
złozenia ślubów zakonnych. Szanownej ju­
bilatce w dniu tym czlunkown instytucji 
jałmukniczej dla wstydzących się żebrać i 
arcybractwa, Istniejących przy kościele PP. 
Sakramentek, 'ako swej lałmnżi iczce, skła­
dali żyesonia.

* Ab ; zamknięcia i zarazen rozpoczęcia 
roku akademickiego w tutejszym uniwersy­
tecie odbędzie się w dniu 11 b. m.

* P. Floijan Grabiński wynalazł maszy­
nę do wyoTywania i oczyszczania z ziemi 
kartofli. Maszyna, poruszani siłą jednego 
konia, zbudowana jest na trzech kołach, 
umieszczonych na jednej linji, z których 
dwa utrzymują powożącego, trzeoie zaś po­
rusza mechanizm, zagłębiający się w ziemi. 
Próby tej maszynj, zbudowanej w fabryce 
Refelda i Dubeltowiczu, będą dokonane jn - 
tro w jednym a majątków ziemąkjćk pod 
Warszawą. - •

* W  Kaliszu odbył się w tych ił|;*oŁ
ślub, zawarty pom.ędzy panną Be, tb'™ ą. 
. u -  zuauegu pisarza,' a p. Władysła­
wem Barcewiczem. forteniani-ta i profeso­
rem tutejszego Instytutu muzycznego.

* Pewien właściciel cukierni wnrowadził 
urcypraKtyczną metodę, zapożyczorą od ko­
legów z nad Sprei. Nowością tą jest wy­
pożyczanie tortów i piramid na zabawy, 
wesela i t. p. Z udogodnienia, jak dotąd, 
głównie korzystają towarzystwa niemieckie. 
Dodajmj, iż smakołyki są wyroDione z ma 
sy niezdatnej do jedzenia. Gzy można pra 
ktyczniej ?

KURJEh WIEDEŃSKI.

* Kongres \olni izo-leśny podzielił się na 
liczne sekcje, jak administracji rolniczej, 
hodowli bydła i chorób bydlęcych, eks- 
ploatacj torfoi r, sk ud. Największe zajęcie 
budzą obrady sekcji polityczno-ekonomi­
cznej, a mianowicie szeroko dyskutowana 
kwestia przyszłei polityki clowo handlowej

W U S T R O N I U
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

S) przez

J ó n n f a .  H o g o a n a -

JCiąg dalaij).
—  Pość mnie Hrehory. puść! —  wo­

la i niby alę wyrywa, a rękami ledwie 
rusza i nioy chce uciekać , a wciąż na 
miejsen stoi.

A  IIrehorj objął ją  za szyję, i nachy- 
liws sy się, śpiewa je j do u ch a :

Ghodż do Samula, ehodż, dziewczyno,
Tam iest s-ódka, miód i wino.
Tam -est dobroć słodycz -r-elka.
Kełaoz, piernik i butelka 1

Hrehory odkąd z wojska wrócił, mó­
wi chętniej po pols :u, n u  po rusku, a z 
taką łatwością składa wiersze i piosne- 
esk , że mu w tem nie dorówna ar 
djak, ani nauczyciel, ani sam jegom ość 
■ Porzeeza, choć ten dobrze był uczony, 
i parastas śpiewa, jak nikt na pięć mil 
wokoło.

— Daj mi p ok ó j, Hrehory, bo do-

frawdy tatunia zawołam I —  krzyknęła 
'arania, tym razem wcale energicznie z 

rąk mn się wyrywając.
— O bol jaka z niej frejlina! — od­

rzekł i odwróciwszy się, przez zęby splu­
nął. —  Ja ją delikatnie do karczmy 
zanraszam, a ona się wyrywa, jak  dzika 
kona.

—  Bo teraz nie ozas iść do karczmy — 
opryskliwie odrzuciła.

-  Kto ci to powiedział, Paraniu P
—  A  czyś ty me słyszał, jak jego­

mość w oerkwi mówili, ie  dnia świętego 
nie godzi sie znieważać?

— Saoro tak słuchasz jegomości, więc 
pewnie i wieczór do karozmy nie pój­
dziesz t

—  W ieczór co innego I W tedy sam 
jegom ość nie bronią trochę potańoo- 
wać.

Podczas gdy oni tak rozmawiali, re­
szta towarzystwg, stała na drodze, * za­
jęciem ich słuchając.

Nagle Dmytro zaw ołał-
—  Pan hrabia idz ie1
—  I pani hrabina! —  dziewczęta do­

rzuciły.
W szyscy Bpojrzeli w głąb ulicy, na 

której końcu ukazał się mężczyzna, pro­
wadzący damę poa ramię.

Był to hrabia Gustaw Opaliński, wła­
ściciel Ustronia, i jego żona, S ta r- 
Bława.

Zbliżali się powoli. Przed nimi biegło 
■■woje dzieci ■ chłopczyk i dziewczynka, 
śliczne to były dzieciaki, a twarzyczki 
miały pełne wyrazu, jak owb dwa anioł­
ki zadumane u stóp Madonny Sykstyń- 
skiej. Każde n, sło kwiatki w rączce.

Hrabina miała duży bukiet z bzów, 
świeżo rozminiętych. Patrzyła na dzieci 
i uśmiechała si;-> sama dc siebie. Na je j 
twarzy pięknej malowała się duma ma­
cierzyńska, opromieniona żywem zado- 
wolnieniem. Dzieci były lorodne, żwawe, 
grzeczne. . .  Czego1* więc miałaby j e- 
azcze pragnąc P Mimo lat dwudziesty 
osm'U, wyglądała na dziewicę w pełnym 
rozkwicie ksstałtńm i piękna duchowego.

Dotąd nie zniknął nawet z je j twarzy 
ów cudowny puszek brzoskwiniowy, któ­
ry popielatym, jak ona, blondynkom, 
tyle uroku dodaje. Oczy miała duże, i 
ciem ne. takież Drwi i rzęsy. Jej chód 
był lekki i elastyczny, w całej postawie 
przebijała duma szlachetne , każdj jaj 
ruch był zaokrąglony i pełen wdzięku.

Idący obok niej mężozyzna, mógł mieć 
lat trzydzieści jeden lub d w a , nie wię­
cej. Był to szatyn smukły, o spojrzeniu 
melancholijne m , w którem wszystko 
wskazywało pochodzenie arystokratyczne. 
Nos misternie skrojony, blada cera, twa­
rzy, mała reka i noga, chód, uśmiech, 
głos, wszystko. Piękny był jak Antinous, 
u tak uprzejmy, że nawet wtedy, gdy 
nię do żony zwracał, czynił to z łubem 
przym leniem , jak ongi, gdy się do pieni 
starał o je j względy.

Szli przez w ieś, witając wieśniaków, 
którzy do kolan 'm s.ę kłaaiali.

—  Pewnie idą do jegumości — rzekł 
Dmytro.

—  Chyba nie tam ! —  zaprzeczyła je ­
dna z bliżej stojących dziewcząt. —  Je­
gomość muszą teraz spa ć, bc dobry o- 
biad zjedli, a zresztą pan hrabic rzadko 
tam chodzą, bo jesom ość głucny, jsk  
pień, i trzeba im dohrze do ucha krzy­
czeć, nim co usłyszą. Oni prędzej idą na 
cmentarz.

—  Pew nie, że na cmentarz 1 —  po­
twierdził Semeń. — Oni tam eodzień 
eb.odzą.

Mi tej chwili hrabia do nieb przystą­
pił.

—  Jakże sie macie; dobrzy ludzie P — 
rzekł uprzejmie do bliżej stojących, a 
spostrzegłs zy Hrehora, dodał: —  A co 
tam po^-Jfa twej a matkę, Hrehory P

— Ta nic, proszę jaśnio pana hra­
biego.

—  Zdrowa P
—  Ta, coby iej nie dostawało.
—  Wspomniał ktoś wczoraj, że znów 

leża ła .. .
To mówiąc, spojrzał bystro w oczy pa­

robkowi, który nań zerknął ukosem : za­
raz głowę spuścił.

— Ot zwyczajnie ludzkie gadanie, pro­
szę jaśnie pana hrabiego.

—  A  twój brat zdrów ?
—  J jemu, dzięki Bogu, nic nie bra­

kuje.
—  Byle tak zawsze było, Hrenory l 

Pomnij, ze kto czci matkę i ojca, a ro­
dzeństwo kocha, tego Bóg błogosławi I

To powiedziawszy, chciał odejść, lecz 
zatrzymał się, jakby sobie co przypo­
mniał.

—  A nie myślisz ty się nareszcie że­
nić, Hrehory 0

Chłop w głowę się poskrobał i uśmie­
chając się, odpowiedzifsł;

— Ta możebym się j ożenił, proszę 
jaśnie pana hrab* igo, ale nie mogę, bo 
Umie -żadna nie choe.

Na to dziewczęta niespokojnie się po­
ruszyły, jedna drugą ti ąciła łokmem, P a­
rania zaś, sama me wiedząc ozemu, twarz 
sobie fartuszkiem zasłoniła

—  Nie wykręcaj s ię , Hrehory, bo 
wiesz, że ci me uwierzę —  rzekł hra­
bia. — Ciebie, choć nicpoń jesteś, ka- 
żdaby zachciała, looz ty ponoś wolisz ży- 
ci kawalerskie.

Hrehory nic już na to nie odpowie­
dział, tylko w głowę się skrobiąc, znów 
hrabiemu do kr an się skłonił.

—  Bądźcie zdrowi, dobrzy ludzie 1 . . .

Bądź zdrów, Hrehory i j amiętaj czcić 
starą matkę, bo to sam Bóg nakazuje-

To rzekłszy, z uśmiechem uprzejmym 
giową im skinął, hrabira to samo uczy­
niła i szybciej) niż przedtem, gdyż dzieci 
znacznie ich już wyprzedziły, ruszyli ku 
cerkwi, obok której zm jdował się cmen­
tarz.

Hrebory stał na dawńem miejscu i 
wciąż jeszcze kapelusz w ręku trzyma­
jąc, cnmurnem okiem ich odprowadzał.

—  O ! patrzoie go, jak to on umie u- 
czyć, lepiej, niż sam ksiądz! —  mówił, 
niby do Biebie, a jednak tak głośno że 
go wszyscy słyszeli. —  Nie dość, że je ­
gomość w cerkwi gadają, co im ślina na 
język przyniesie, jeszcze m; i od mego 
trzeba s łu ch a ć !.. Czy m: to ojciec, czy 
kun:! . .

—  Zawsze to dziedzi- i h ra b ia !.. -— 
przerwał mu Dmytro.

— A  co z tego? Niech sobn będzie 
i dziedzicem, i hrabią, to jego rzecz, nie 
moja. On sobio pan na swojem, a ja  na 
mojem. Dzięki Bogu pańszczyzny juz me 
nu i dziś Każdy, kto ma kawałek ziemi, 
jest sobie takim samym, jak on dziedzi­
cem.

—  Dobrze mówisz, Hrehory — znów 
Dmytro się wmieszał —  że kto me zie­
mię, jest jakby sam dziedzic, ale ta. na 
której ty siedsisz, to ponoś me twoja.

— A  czyja. P
—  Dworska.
—  Dworska P —  powtórzył Hrokoyy i 

brwi gniewnie ściągnął-

/I)alsBt‘ ciąg nastąpi).
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państw europejskich, ora* specjalnie unji 
celnej środleówo europejshm przeciw szko­
dliwym ekonon.io.snj * wpływom Rosji i 
Ameryki północnej. Dysk isję o kwestji 
celnej rozpoczęli trzej referenci pp. : hr. 
Karo M a,, sy jiljan  Zedtwitz, wicepreaes 
ci eskiej Rady kultury krajowej, sekretara 
Diuuiun. lokie Izby handlowej Makjymiljan 
Hónig, tudzież H. Samson Himmelstjerna 
■ Fr )urga w Badeńskiem. Hr. Zedtwitz 
uzasadniał potrzebę wymienionej unji im 
że wartuj przywozu i wywozu Austro-Wę- 

ldt obniży** się znacznie, wskutek zagra­
nicznej ełowej politjki.

Mówoz przypomniał ostatnie repreBalja 
graniczne Rosji (podwyższenie oła od towa­
rów zagranicznych o biizko 15%). P. Samson 
pjinimelstjern projektuje utworzenie „'Iowa 
r*ystwa międzynarodowego dla sprawy zwię- 
gkn cłowego z siedzibę w Wiedniu". Spe­
cjalna komisja ma: a) wystylizowad z po 
lecenia kongresu odezwę, celem wprowa­
dzenia w żyoie unji celnej i rozesłać ją do 
osód prywatnych, stowarzyszeń i korpora- 
cyj, z równoczesnym wezwaniem do nade 
słania tymczasowego oświadczenia co do 
przystąpienia; b) rozesiad projekt statutów 
i zaprosin, mającym ohęd pi sy stępienia do 
stow arzyszenia, na zgromadzenie, celem a 
e> walenia statutów i ukonstj tnowania się. 
Na członków komisji wybrano 37 osób, a 
między tymi prof. uniw. A. Miaskowskiego 
z Wiednia i prof. uniw. dra Tadensza Pi­
łata ze Lwnwa

Uczestnicy kougresn zaproszeni zostali 
onegdaj na przyjęcie dworskie do sal par- 
ku „Augarten", gdzie cesarza zastępował 
Arcyks. KSftol Ludwik.

* Dotychoza.owy poseł brazyliwki przy 
wiedeńsKim dworze, p. Mello y  Alcim, zo­
stał mianowany pozłem w Meksyku; Tym ­
czasowo sprawami poselstwa w Wiedniu 
kierować będzie pierwszy sekretarz Zins 
de Almeida.

* Jak wiadomo, r rozmaitych dziel i • 
cach Triestu podłożyła nieznana jakaś i>jka 
w zbrodniczym Celu petardy, z którj ■ h 
iedna priy wybuchu wybiła oko 10 letnie­
mu chłopcu, Ryszardowi Bolderinowi. O 
zamach posądzają irredentystów. Na posie- 
daeniu delegacji municypalnej Trjestn, prze­
wodniczący Dompieri potępił w surowych 
wyrazaob pow tarzająca się wybryki i »a- 
nachy peiardowe, nazwał je hanu onym 
czynem nieroztropnych zapaleńców, którzy 
prawdopodobnie nie należę do gminy trje 
ateńskiej, i przedłożył wniosek, aby dek*
gacia w  imienin całego o b y w a te ls tw a  
chwali! s wyraz głębokiego burzenia nad 
zbrouniczemi wybrykami » *by dli rodziny 
BolJerinów uchwaliła wyp**«“  wsparcie.

K U RJER BERLIŃSKI.
* W Mou»»terze duch katolicki cięgle 

poiętn.eje Na dowód przytacza dziennik 
Weitfat Wicher Merkur , okolicznośd, że 
świeżo u .ało się z tego miasta 1155 piel* 
g jiK( łów do słynnego cudami miejsca Ke- 
veiai

* L icz b a  m ieszkaiioów  s to licy  n iem ieck ie j 
w yn osiła  dn ia  10 z. m. 1 ,5 4 9 .0 0 4 .

* Cesarzowa Fryderykowa zatrzyma się 
w powrocie z Aten dłuższy czas w W e ­
necji.

* Onegdaj przywiózł koniuszy cara ro 
syjjfciego trójkę (rosyjski zaprzęg z trzech 
koni), jakę samodzierżoa W szecbrosji zło­
żył w prezencie swemu gościowi z Berlina.

* Przed kilkoma dniam. przybyła dv Ber­
lina .mc u liczba członków angielskiej 
Sekty, zwanej „armję a bawienia ", i rozpo­
częła propagandę na jednem z przedmieśd 
stolicy

* Według wiadomości dziennika Gaulois 
odbierać ;aręczona z księciem Schaumburg- 
Lippe siostra cesaraa Wilhelma II Wiktor- 
ja, wcale skromny posag. Skarb cesaiski 
wypłaci jej bowiem jednorazowo milion ma­
rek a następnie pobierań będiie córka ce­
sarska 75.000 złr. roeznie.

* W ubiegłym tygodniu we środę przy­
jechali do Berlina iacyś młodzi państwo i 
stanęli w hotelu, gdzie zameldowali się, ja­
ko Siegmund z Berna z żonę. W  piętek 
Tano Bkoczył ów p. Siegmund : okna po 
koju na ozwartem piętrze na brnk i zabił 
się na miejscu. W  pokoju zamieszkiwanym 
przez samobójcę, znaleziono jego łonę z 
przestrzeloną piersię. Na stole stała Hasze- 
czka do połowy wypróżniona a obok niej 
kart) -i z napisem: „Otruwszy i zastrzeliwszy 
żonę, odbieram sobie życie". W  posiada 
niu Bamobójcy znaleziono wszystkiego 10 
marek

KURJER PARYSKI.
* Z dniem 1 b. m. wprowadzone zostało 

w Paryża nader ważne udogodnienie. Po- 
ozta wzięła na siebie obowięzek przesyła 
lia  psknnków w obrębie miasta. Pakunki 
te, wag. me przenoszącej 3 kilog-smow, 
nie mogę zawierać w sobie złota, srebra, 
kosztowności, materyj wybuchowych lub za­
palnych, ani też listów. Opłata oznaezonę 
została z dostawą do mieszkania na 25 cen 
tymów od pakunku. „

* Dziwny inserat wraca uwagę w pi­
smach paryskich. Oto jego brzmienS : „Pod 
Największą dyskrecję sprzedaje się wielka 
łI»era kompozytora już zmarłego Opera

"t oałkowiuie wykończona i orkiesirowa 
a nie była jeszez, nigdzie wydaną. 

**>s; „  Marsylja, poste restante, A. M.“ 
Py *nie, teraz, kto zechce nabyd ten 
spadek ?

KURJER BRUKSELSKI.

'leć kilkoma Iniami odbyła się w bli 
skośoi krwawych pól Waterloo nr ‘czystość 
odsłonięcia pomnika oficerów angielskich, 
którzy polegli w j,0jn z Francuzami w ro 
kn 1815. Heremonji odsłonięcia przewodni 
czyi ks. Cambridge. Pomnik, wykonany w

Brnkselli przedstawia lwa bTytansk.iego, w 
pozycji leżącej obok figury Brytanji, czu 
wajęcei nad popi* lami pogrzebanych w po­
bliżu bohaterów.

* Na granicy belgijsko holenderskiej od­
być się miał we czwartek pojedynek Ro- 
cheforta z byłym bulanżystę, Thiebaudem.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dnia 6 września obchodzi Ko­
ściół katolicki uroczystość św. Zachariu-i , 
proroka. Po powrocie z niewoli Babiloń­
skiej do Judei, tamże w późnym wieku 
zakońcrył doczesny żywot, i pogrzebiemy 
został obnk Aggeusza, proroka.

Kalendarz- Dziś: św. Zacharjasza, pro­
roka; jutro: św. Reginy, panny.

Kalendarz historyczny. 6 września 1580 
roku: Stefan Batory zdobywa Wielkie-Lu 
ki. — 1634 Tokn: Władysław IV. zaślu­
biony z Cecylję Renatę. —  16n* roku: 
Turoy zdobywają Kamienieo Podolski.

skupie, na kradzież w iłużbie na szkodę 
p. Gostumskiego Piętka Romana a Czarnej 
Wsi, za uszkodzenie ciała. Leehowics Jó 
zefę ze Złoty, za kradzież. Czechowsb ago 
Stanisława z Kr-.kowa i Mai', niaka Michała 
z Krakowa, obn nałogowych złodziei i a- 
wanturników za zbrodnię gwałtn publ czae- 
go, dokonanego na Kleparzn. Flisak Kata- 
rzynę, Oiszewzką Marjannę i Świnkę Ma 
rjniinę, włóczęgi, za awantury przed kościo­
łem N. P. M»rji. Wygodę Mikołaja z Pod­
górza za kradzież. Adama Zawrnykraja z 
Krakowa, za kradzież, 3 osoby za pijań 
stwo, 11 za włóczęgostwo, wstręt do pracy; 
21 nkarano we wisjnym zakresie za ró­
żne przekroczenia policyjne.

Do szkół ludowycrt krakowskich zapi 
sało się obecnie o blizko 400 dzieci w ię­
cej , niż w roku ubiegłym. W obec zwię 
kszonej rrekweucji, nie małe nsługi wy j 
świadena nowo zbudowana szkoła barako 

na Dajworze. Według spisów, liczba •

Wydział rolniczy na Umwer- 
i sytecie Jagiellońskim.

W  uzupełnienia statutu „ymezasowego dla 
studjnm rolniczego w c. k. Uniwersytecie 
krakowsaim, pospieszamy dziś zapoznać na­
szych czytelników z dokładnym porządkiem 
iank i tgzami >ów na fakultecie rolniozym. 

< Plan nauk. Cale Studjum rolnioae uni- 
rersj teckie trwa trzy lata. Uczniowie o d o  

wiązani »ą uczęszczać n i przedmioty na­
stępujące

W pierwszym roku:

lyeodniowa 
liczba godzin 
wyżła- ćwi- 

dów czert
Konwersatorinm o hodowli

zwierząt..................................
Demonstracje weterynaryjne

k lin ic z n e ............................
Wycieczki rolnicze (raz ty­

godniowo) ............................
Razem. . 19 7

W  półroczu letkiiem.
1. Raohunkowośd rolnicza i tak­

sacja .........................................4
2. Weterynarja, częśd II . . 2
3. Encyklopedja leśnictwa, część 

H - g » ........................................ 2
4. Terhnologja rolnicza . . .  4
5. Ogrodownictwo (owoce i ja­

rzyny) ........................................ 3
6. Skarbow ośó................................. 2

Ćwiczenia w zarządzie go­
spodarczym . . . .  2

Konwersatorium o uprawie
r o ś l i n ................... 2

Konwersatorjnm o hodowli
z w ie r z ą t .............  2

Demonstracje weterynaryjno-
kiimozn  ......................  1

Demonstracje z ogrodnictwa 1
Wycieczki rolnicze (raz tyg.)_________

Razem . 17 8

W  półroczu zimowem.
wa
zapisanych do Bzkół dziewcząt przewyższa

Tygc.dnu.wa 
liczb i, godzii
wykła- cwi-

i i . Wstęp do nauki Tolnietwa . 
Fizyka doświadczalna 
Chemja nieorganiczna
Zarys z o o lo g ji .......................
Botanika ogólna

iatomja zwierząt domowych 
7. Geologja, petrografa, nauka 

o glebie Częśd I . . .
Zasady anstijaokiego prawa
o y w i ln e g o ............................
ćwiczenia łootomiczne . 
Ćwiczenia botaniczne . .

8.

1. 
! 2.

W półrocza letniem
Chemja orgnicana . .
Botanika rolnicza .

Fiz,ologja i histologja zwie­
rząt domowych . . . .

Klimatologja i meteorolugja .
Geologja, petrografia, nanka 

o glebie częśd II. . . .
Ćwiczenia chemiczne (3 razy 

tygod. po 3 godz.) . . .
Ćwiczenia botaniczne .
Ćwiczenie histologiczne .
Cwiozenia geologiczne i wy­

cieczki ..................................

o 630 liczbę chłopców (2.323).
P. Kol08Wary, dyrektor kolei państwo 

wej, wczoraj rano powrócił z Karlsbadu.
Bawi w naszem mieście p. Józef No­

waków ii, znany meoenas w Petersburgi'
Dr. Franciszek Piekosiński znany bt

sto ryk i kodyfikator Wydziału krajowego, 
autor książki p. t .: „O dynastycznem  po­
chodzenia szlachty" ma się habilitowsd na 
tutejszej Wszechnicy z duiedziny prawa. 
polskiego. [

t  Wiktor de Martini C. k. starszy Za­
rządca - "Naczelnik głów ego Urzędu cło- 
wego, prsożywszy iat 61, zmarł 5 b. m .!
P ogrzeb odbędzie się w niedzielę o godzi |
„je ’  4 po południu, z domu przy ulicy Ln-j  
bicz.

k, * ł.bl p? !yd6nti r f  - K.“ koŁ ‘  -” '1 a -  “ O - * *  R « »
l a  b ,  P ” 7C " “ •ct 8. Pizjoi -Bi.

W dniu wezorajszym odbyło się pier- j 
WBze posiedzenie powołanej przez Radę ■ g 
miejzką komisji do sprawdzenie wy Dorów 
radzieckich.

Dowiadujemy się, że w sądzie krakow- ] 
skirn ma byd powiększoną liczba adjun- 
któw o 8 posad.

Nowa instrukcja dla ekonomatu miej- i 
skiego, o której w swoim czasie pisaliśmy, 1 
weszła w żyoie z dniem 1 b. m. I

miii G kmk. Towarzystwa oświaty lu u o-, 
wej przeniesione zostało na ul. św. Jana!
1. 4 do domu p. Wł. Fischera. i

Z teatru ujrzymy p Rapackiego
w znakomitej roli bhyloka w „Kupcu W e- j 
neckim". Repertuar zapowiada na ponie- j 
działek: „Skąpca", a na wtorek „Z em stę-;2 ‘
Fredry, z p Rapackim w roli Raptusiewi-j 
cza. l a .

Wstęp na zabawę kwiatową w Parku 
Krakowskim, na dochód św. Józefa, wyno-l 
sid będzie 20 ct. od osoby; dzieci płacą 10 
ct. Początek zabawy o godzinie 3 po po­
łudniu; dzień dutąd śoiśie nie oznaczony, 
z powodu niepewnej pogody i chłodnego 
powietrza.

Z powodu wymarszu wojsk na mane­
wry, nie przygrywała przez u b ie g ły  i bie- 
Łąoy tydzień muzyka rojskowa na planta­
cjach, przed cukiernią Kehmana.

Z miasta Otrzymujemy ponowne targi, 
z powodu niemożliwych odorów, jakie prze­
pełniają Mały Rynek od strony plantaoyj.
Uważamy aa konieczne polecid tę sprawę 
bacznej nwadae odnośnych organów magi­
strackich, tern więcej, że obok jatek mię­
snych znąjduji się gimnazjum św, Jacka, 
a więc młodz.eż skazaną jest na wdychanie, 
w ozasie wolnym od lekcyj trujących miaz- 
inatów. Cóż na to Komisja sanitarna?

Na brak opioki nad dziedmi zwracaliśmy 
niejednokrotnie uwagę, wykazując lekcewa­
żenie obowiązków sług, którym powierzono 
pieczę nad niemi. Jaskrawy fakt tego ro­
dzaju, ponownie komunikuje nam jeden z 
prenumeratorów Oto, wczoraj około godz.
8 wieczorem błąkała się, co najwyżej 3 le­
tnia dziewozynks po ul. .Zwierzynieckiej.
Jeden z przechodniów i izciągnął ns i  nią 
opiekę i śledził dokąd zmierza. Dziecku na 
tyle było roztropne, ł«* trzymając się rą­
czką ścian Kamienic i parkanów, nie scho­
dziło na środek nlicy, gdzie łatwo ae wzglę­
du ciemnego wieczora przejeehaLem Dyd 
mogło. Dochodziło jnż plantacy; gdy naraz 
zjawiła się służąca z dropiem daieckiem i 
zabrała malutką. Przechodzień skarciwszy

dów
1
5
4
3
3
2

czert
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5
4
5

4
2

zwie-

służącą, pośpieszył za nią do ti'e°zkania 
jej chlebodawców, którym opowiedzmł fakt 
ku przestrodze na przyszłość,

Partja pobożnych włościan a wscho­
dniej części kraju przybyła wczori i do Kra- 
L. wa, gdzie przenocowawszy, udaje dziś w 
dalszą drogę na odpust do Kalwarji.

Do Wseliczkl. Przypominamy, że z powodu 
dwóch świąt, uraędtone będzie w niedzielę 
dnia 7 września b. r. popołudniu zwiedze­
nie sławnych w całym świec > kopali, wie­
lickich, z którego czysty doonod przezna­
cza się dla ubogioh tamtejszego Towarzy­
stwa św. Wincentego k Paulo

Organa policyjne aresztowały: Aleksan 
dra Krncznow :iego, pochodzącego z Tar­
gowisk, za kradzież popełnioną w Krze- 

■owicaeh. Kamisińskiego Kazimierza z Bi-

Kazem.

W  drugim roku.
W półroozu zimowem. 

Chemia rolnicza . . .
Nauka o szkodnikach

r ż ą c y c h ............................
Ogólna nauka uprany roślin 
Ogólna nanka hodowli zwie

.........................
Nanka o maszynach rolni-

czyeh .................................
Geometrja wykreś'n» (z ryznn- 

k a m i ) .................................
7. Fizjografa rolnicza . . •
8. Ekonomja polityczna z poli­

tyką agraryjną, część I 
Ćwiczenia w ehemji rolniczej 

(3 razy tygodniowe po £
g o d z in y ) ............................

Rozpoznawanie szkodników 
zwiezęcyct . . •

5.

6.

1.

Razem.

W  półroczu )«tnieip

nanka nprawySzczegółowa 
-ośliń, część
Szczegółów a nauka hodowli
zw ierząt..................................
R y b z c t w o ............................
P szuaeln ictw o.......................
Bndowniotwo wiejskie. 
Miernictwo i niwelacja 

7. Ekonomia polityczna z poli­
tyką agrai^jną, część II 
Ćwiczenia w budownictwie 
i wiczenia w miernictwie . 
Ćwiczenia ■ zakresu nauKi o 

budowie maszyn . . .  
Wycieczki rolnicze (raz ty­

godniowo) ............................

7
1
1
2
2

W  trzecim roku.
W  półroczu zimowem

1. Nanka zartądu gospodarstwa
rolnego . ............................

2. Szczegółowa nanka o upra­
nie roślin, część II

3. Weterynarja, czę‘ś( I. . . .
4. Mleczarstwo............................
5. Eucyklopedja leśnictwa część

I sza........................................
6 Meljoracje rolnicze. . . .
7 . Stityatyka rolnicza. . . .
8. A ’ si n-ckie prawo państwowe

i administracyjne. 
Ćwiczenia w z a jd z ie  go 

■poaarczym. . . . . .  
Konwersatotjnm o uprawie 

r o ś l in , .................................

22 15

23 10

W granicach tego pianu naukowego u 
łoży grono profesorów Wydziału filoaofiez 
nego, wedłng opowiąLująeych w tei mierze 
przepisów, wykaz wykładów ua każde pół 
rocze i nmieści go jako dział odrębny w 
katalogu lekcyjnym Wydziału filozoficzne 
go. W  sprawie wykładów a zakresu prawa 
i umiejętności politycznych należy porożu 
mieć się z Wydziałem prawnym. Minister 
oświaty po wysłuchaniu grona profesorów 
Wydalała filozoficznemu może zezwolić na 
oastąpienia od tego piana naukowego na 
jedno półrocze, a mianowicie orzec, że mi­
mo brakn niektórych wykładów, półrocze 
przecież do czasu studjam rolniczego się 
wliczy.

Egsamina promocyjne obeimują
a) pierwszy egzamin promocyjny cztery 

przedmioty, mianu wicie: Chemję (anoTgani- 
caną i organiczną), Botanikę (ogómą i rol­
niczą łącznie z fizjolog, r roślin), Zoologją 
(ogólną, uuuk anatomji i fizjologji zwierząt 
domowych) i Zasady prawa austrjaokiego 
cywilnego,'

b) drogi egzamin promocyjny cztery 
uroedmioty, mianowicie: Ekonomją polity­
czną >łącznie z polityką agraryjną), Geolo- 
gję rolniczą (z petrografa i nauką o gle­
bie), Fizykę (w zakresie wykładanym dli 
rolników) i Inżyi ierję rolniczą (naukę o ma- 
ebinacb roinii zyob, budownictwo wiejskie, 
miernictwo i niwelację);

c) trseoi, końcowy egzamin eate-y przed 
mioty: Rolnictwo (t. j ogóLą i itcaegó 
łową naukę nprawy roślin, łącznie z ebe- 
mją rolniczą), Hodowlę zwierząt (ogólną i 
szczegółową), Zarząd gospodarstwa rolnego 
(a rachunkowością, trhsacj| i meljoracjami) 
i Zasady prawa anstrjackiego państwowego 
i administracyjnego

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

W  sobotę 6 b. m .: Trzeci gościnny wy- 
stęp Wincentego Rapacki igo: Kupiec wene 
cki, komedja w 5 aktach, Szekspira.

2
2
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Ostatnie telegramy „Lurjera Polskiego1!

Lwów 6 wrześniu. Przybyli tu wezo- 
ra areyksiąże Albrecht i baron Beck, 
odjechali już na manewry 11 korpusu 
do Bóbrki.

T lje s t  6 września. Policja are­
sztowała 4 osoby, u Których znale­
ziono dynamit. Ma to stać w związ­
ku ze znana sprawą bomb.

B e rlill 6 września. Sensację spra­
wia artykuł, jaki zamieściły „Freu- 
sięctfe Jahrbucher“ o zjeździe w 
Narwit. Jest tam mowa o bezcelo­
wości wojskowej komedji, jaką tam 
odegrano. —  „Jest rzeczą jeszcze 
zupełnie nie jasną, kto ten zjazd 
doprowadził do skutku; był on zu­
pełnie zbyteczny. Krążą pogłoski, 
że to książę Bismarck skłonił ce­
sarza do obietnicy odwiedzin, w paż- 
dziern.ku roku zeszłego podczas po­
bytu cara w Berlinie; według mnej 
wersif, miał B’smarck namówić ca 
ra, żeby Wilhelma II do siebie za­
prosił. —  Zjazd ów jest bardzo nie­
pomyślnym wypadkiem. Dwór ro 
syjski żywił swojego gościa nre- 
przerwanym szeregiem bezcelowych 
parad.

„Pod Narwą nie było żadnych ma­
newrów. Odbędą się one dopiero na 
sei]o u zachodniej granicy i będą 
narały charakter wyrażnu' dla sąsie ­
dnich pahstw zaczepny. Hurko i Dra- 
gomirow dowodź : bedą właśnie woj­
skami, przeznaczonemi do wojny z

pokojową ligą. A przytem dzienniki 
rosyjskie z bjumfein zaznaczają, że 
żadne o b c e  o k o  (z wyjątkiem 
chyba sprzvmierzeńca-Francji) nie 
będzie szpiegowało ich ruchów. To  
chyba dosyć wyraźne. Pov inniśmy 
się byli już oddawna przejąć tą zdro­
wą zasadą i nie zapraszać na jna- 
newry wszystkich obcych oficerów, 
ażeby ich wyuczyć naszej sztuki 
wojennej Zachowanie się Rosj, po­
winno Niemcom dać do myślenia*.

Berlin 6 września. Powtórny obiór 
Forekenbeeka ni, godność nadburmistrea 
miasta Berlina, uzyskał już zatwierdzenie 
cesarskie.

B erlin  6 wrzenia. Donoszą z 
Konstantynopola, że oficjalnie zapo­
wiadają przybycie tan. rosyjskiego 
następcy tronu na początek paź­
dziernika.

Paryi 6 września. Wiadomości 
o powstaniu w Marokko są niepra­
wdziwe. Kilka szczepów zaledwie 
przybrało postawę nieprzyjazną.

B ru ksela  6 września. Polioju holen- 
dersKa przeszkodziła po, idynKowi R o- 
cheforts z Thiebaudem. Pojedynek odbę* 
dzie się w Gandawie.

Belgrad 6 września. Rada mini­
strów natychmiast po powrocie mi­
nistra handla zastanowi się nad od­
powiedzią na notę wu idenską w spra­
wie dowozu nierogacizny. Jak zape­
wniają, Rad? przyjmie warunki wie­
deńskiego gabinetu za podstawę ro­
kowań.

Madryt 6 września. 1 Przy od- 
jeżdzie pociągu kole żelaznej z Y /i- 
Ktorji, kilku młodych ludzi obrzuci­
ło kamieniami wagon, w którym 
znajdował się prezydent ministrów, 
Canovas Obeszło się lednait bez 
nieszczęścia. Śledztwo w toku.

Lizbona 6 września. Choroba 
króla ma przebieg pomyślny. Gorą­
czka zmniejsza się. t

sa lo n ik ?  5 września. Sroży się tu o- 
grómny pożar. Dotąd przeszło 12.000 
ludzi jest bez dachu. Z  braku wody 
wszelkie usiłowania gaszenia ustały. Stra 
żacy starają się uratować tylko własne 
mienie. — _>alił__, jię  generalne konsulaty 
angielski i grecki, szpital grecki, meczet 
„H agja-Sotja". Nędza nieopisana. Klęska 
pożaru dotknęła także kilka rodzn z Au- 
stro-W ęgier.

W ieaeno września. Usposobienie giełdy 
ostrożne. Akcje kredytowe 309’b0. Ak­
cje LKnde-banku 23ś*80. Złota węg. -enta 
lCl-2b. Akeje kolei państwowej 246’bO, 
Anglobanki 165*30

Wylewy.
Wiedeń 6 września. Miasto w coraz 

groźniej szem poiożeniu; woda wzrasta 
ustawiczni, , zalała już większą i reśó 
Prateru, i laaa chwila rozerwie resztę 
tam. Na Leopoldstadt piwnice oardzo 
wielu domów zalane. Tor kolei półni 
cnej bardzo podmyty. Prace ratunkowe 
prowadzone są uaraeo energicznie, mimo 
to jednak, jeżeli woda nie ustąpi, niebez­
pieczeństwo straszne groz: kolei DÓłno- 
cnej i Leopoldstadtowi.

Praga 6 września. Policja opróżniła 
zupełnie dzielnicę Rudolfa, d o  dostrzeżo­
no znaczne rysy we v jzystkieh prawie 
budynkach. Yroda opadła o 40 eentime- 
trów. Namiestnik wrdal rozporządzenie 
normując*- ceny łodzi, żeby przewoźnicy 
me mogli wyzyskiwać położenia. Tor 
drogi żelaznej około Yessely przerwany 
na przestrzeń: 8 metrów; na dalBzej prze- 
sirzeni groj mu staw Ruzeuberski, r  
którym woda podniosła się o 60 centime- 
trów.

Praga 6 września. Wodociąg* w co­
raz większem niebezpieczeństwie. Brak 
wody do pieia dopełnia miary nioszezęśĆ-

Stockerau 6 września. unai zerwał 
tamy i zniszczył tory kolei żelaznej.

Praga 6 września. Cesarz prze 
znaczył na akcję pomocniczą przy 
wylewach dla Prag. 10.000 złr.. dk  
Budegowic -S000 złr. Dziś się uka­
że odezwa do miebZJtaóców.

Hamburg 6 września. Pola . łk n e  » s  
wielkiej przestrzeni. Zbiory poszły w ni­
wecz

N ADESŁANF.

Profesor Ooktnr
Obaliński

powrócił. (1-8)

Dr. Ludwik Wiszniewski
powrócił. ' 680(8-3)

Krupnicza 5.
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KUBJER POL8K1, anie \vraeftiw 1890 r.
-- Kr. m

N okładem księgami katolickiej Dra Władysła- 
i liłkiwsklego w Krakowie wyszro awieżu 

dziełko p. t . : 6-49(7-?)

CHKrSTUS BOGIEM ,
streszczani! z "bszeruegu Izieł ks. Em Bouyaud, 
biskipa z Laval p. t. ..Chrzfeścdjanizm I ohecne 
czasy" w wolnym przekładzie opracował Broni­
sław lir. LasookJ. Cena egz. 60 centów.

Lekcje dramatyczne
obejm ujące 883(1 4)

naukę deklamacji, dramaturgię

fed)

Ofl

woset jesienne  t -
w wielkim w yborze poleca 6 o(i-5)

Magazyn towarów bławatnych i Konfekcji damskiej

HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, ul. Grodzka 13.

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.
& Ę F  z a m ó w i e n i a  n a  Ł c o n f e l c c j ę

tearelyczna, dramaturoie orakty-l w y t o n y w n j ą  b i «=* p u n u '  n f i n i . ..
* ’  " }  * 1 s s5 B g 6 8 g g g ffl g g B M a f f l j ą a s a

czną oraz kurs przygotowawczy

OL BEYER i SPÓŁKA
dla osób, chcących oddać się za ro ­
dowi teatralnemu, rO/pOCZJ n a ją

z d. 1 października 1890 r.

Romaii Żelazowski i Leon Stępowski
artyści sceny krakowskiej.

J P P * *  Reżyseria lea iros ama orskich
ul. Krupnicza i. 10. I piętro. Zgłalzać 
się można codziennie od 2— 4 popołudniu.

HANDEL
\t'> Ł łl*#l . *■' H <1 11 -. 2 ;

towarów korzennych i mąki
dobrze się rentujący, w większem 
mieście fabrycznem w Zachodniej 
Galic|i, z powodu przesiedlenia się, 
jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomuść w drukar­
ni Wł. L. Anezyca i Sp., nl. 
Kanonicza 1. 9, pod lit. K. M. 
_____________________ _ ( M ______________________

Majątek ziemski.
27j mili od K rakow a, o ooszarze 400 
morgow ornej ziem i, 60 morgów łąk, 
w bardzo dobrej g lebu , w wysokiej kul­
turze, doskonale komasowany, jest z wol- 
aei ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kaneelarji adwo­
kata dra Adama br. Lewertowskiego w 
Krakowie, Grodzka Nr 20. 682ii-s.

W
f f ;  i y p ! i u *

K r a K o w i f c
H iH -

Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw Kościoła N. Panny Marji.

Panna służąca,
Polka, potrzebną jest za granicę d'a ro­
dziny polskiej. Wiadomość ul. Wielopole 
Nr i 2 7 I. p ię tro  69i(i-s)

W hotelu Saskim

SKLEP
pod saią balową aa wynajęcia. W iado- 
mość w administracji hotelu. 6»7(i-3>

wyższego gimnazjum
poszukuje le kcyj. 678(3-4)

Łaskawe zgłoszenia pod lit. W, VI. S., 
poste restante Kraków, poczta główna.

Lekcje w zakresie gimnazjalnym
orfiz

rosyjskiego języka
udziela słuchacz Uniw. Jagiell. W iado­
mość -v Czytelni Akademickiej /Rynek 
A -B . Nr 37) od 10 —1 przed D o ł . i od 
3— 6 po poi 677(3-3]

Xa placu

Serja I. po złr. I.
1 kuszulf damska, ubierana I iftem.
1 kaftanik ranny, z piekuumi naftami 
1 spódnica z haftowana falbarą.
1 para majtek z haftowana falbaną.
1 koszula męska dzienna 
1 para kalesonów męskich,
4, ręczniki płócienne.
6 ehustet batystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
3 pary mankietów męskich.

Każdy wymieniony artykuł tej scrjl 
kosztuje I :łr. ■___

serja II. po I złr. 25 c.
6 chastok i kolorowemi brzegami — Webo

wycb. i
6 cLustek płóciennych, białych.
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 obrub.
6 krawrtek jedwabnych.
1 kaita . k trykotowy ciepiy 
1 para kalesonów cieułycu.
1 para kalesonów z dymki angielskiej 
*/, tuzina skarpetek f>i iłych, ręczne, roboty. 
1 obrus z frendzlą i kolorowemi jzlukami.
1 tuzin serwetek z frendzlą i kolorowemi 

szlakami.
1 parasol oa deszczu.

Kaidy mymlen nny artykuł tej SerJI 
kosztuje I złr. i df.

Seria III. po I złr. 75 c.
1 koszula damskf szortingowa z haftem.
1 kaftanik damski, b;uły ubierany haftem. 
1 para majtek i  szeroka, haftowaną falbaną. 
1 ipodnica ciepła trysotow;
1 spódnica biała z zakładkami.
6 par mankietów damskich.
6 chustek batystowych francuskich z naj­

modniej hrzegami kolorowemi.
6 ręczników płóciennych, i 
1 piześcieradło bez szwu na największe 

łóżko. ,
Każdy wymieniony artykuł tej serji 

kosztuje I złr. 75 et.
Serja IV. po 2 złr.

fi chustek angielBv ich batystow ych 
modniej.

chustek webowych białych, cienkich.
6 chustek web. z piękn. brzeg, kolor.
6 ręcznik w adamaszkowych, białych.
1 koszula dzienua damskf. najświeższ fa­

sonu i bogato ibierana haftem.
1 .aftanik damski ranny, eleg. uh. haft.
1 koszula damska nocna, ub. ręcz. bałt,
1 p majtek damsk., z --zer. haft. falban.
1 koszula dam. web. dzień. ub. koronką.
6 par męskich skarpetek, ciepłych.
6 chustek białych, webowyen z dijiemi 

haftowanemi znakami.
Kaidy wym.enlony i rtykuł tej serji 

kosztuje 2 złr.

Serja V po 2 ztr. 75 ct
weby

brygami kolorowemi.
7. unj-

1 koszula damska, dzienna, z prawdz.
irlandzkiej, ubierana haftem 

1 kosznlf nocna, damska, z francusk.eg.
;i itonn, nb. haltem lut »st»wkami. 

i  kaftanik trykotowy, wełniany, biały 
'/* tnzina ręczników tureckich.
1 spódnica białł, z szeroką wstawką hafto­

waną i zakładkami.
1 koszulo kretonowa, nocna, męska, franc.

fason, z ukraińsmm haftem,
6 serwet stołowych, dużych adamasz.
1 obrus stołowy, adamaszkowy.
1 sz urówka francuskiego fasonu.
1 garmtui trykotowy, „iepły.

Każdy wymieniony artykuł tej sarji 
kosztuje 2 złr. 75 cl

Serja VI. po 3 złr.
1 koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, 

ubierana ręcznym haftem.
1 kusznla dzienna, cienka, webowa najtnodn.

tason, b. strojn e nb. haltem 
1 kaltanik ranny damski, baruzo strojnie 

ubierany haltem i wstawkami.
6 prawdz. batystów, chustek uiałych.
6 par pończoch białych, cienkich.
6 prawdz. adamaszkowych ręczników.
1 koszula męska z praw. irlandz weby.
6 chustek webowych cienkich, z modnemi 

brzegami ko loro w smi.
1 parasol elegancki. 99( ’4-¥)

rażdy wymieniony jrtykuł te| ser) 
koszta;? tylko 3 złr

Zwracając łaskawą uwagę na powyisze ogłoszenie, nadmieniamy zarazem, że pooia 
damy na składzie wielki wybór bte.izry damskiej, reskiej I dziecinnej w uaji-pszyeu 
gatunkach i najświeższych fasonach oraz skład płócien krajowych i zagranicznych od 
. ajtuńszych do najlepszych w bardzo wielkim wyborze. Największy skład pończoch dam­
skich, męskich i dziecinnych, o ran wyrobów trykotowych,
W yłacznv s t a d  prawdziwej n orm a lk i bielizny trykotowej Prof. Dra. Gustawa Jaeger. X

W  Przesyłki na prowincją uskuteczniamy za zaliczką pocztową odwrotni pocztą., JT

k  O O C H  H  t O O O O O t o » C ^ O O O a K i < « K W « »
O O O O O L P C O i o o o o o o o : o o o o q o o  * oooooc

$ fi i OT ilv*j

Kilimkarska
wyrabia Kil.mlo krajowych wzoruw

(t-i)Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi,
szerokości ó7 ctm. ( _ _  . i n

{ w cenie po złr. u.
łóżka, tudzież do przykrywania

W sobotę dnia 6 września b. r.
Nadzw yczajue przedstawienie.
i występ słynnej trupy Prokovsky. — I występ 

klowna Emiljo.
Ceny miej

Loża na 4 osoby 5 złr. — Miejsce numerofl ine 
1 złr. — 1. miejsce 70 ct. — II 40 ct. — Gale-

3‘a 30 ct. — Wojskowi niżej feldwebia i izii ci 
o lat 10 płacą na 1. m.ejs-e 40 ct. — II. rniej- 

Bce 25 ct. - -  Galerja 15 ct.
Dla dogodności Szanownej Publiczności można 
dostać Diletj od godi. 11—i popołudniu i od 

gudz. 6 wieczór przy kaaie.
Początek koncertu kapeli cyrków o godzinie 61),, 

przedstawienia o godz. 7i/, wieczó 
Początek przedstawień t (dziennie o gudz. 7>), 
wiec.Or, w niedzielę i święta a r  przedstaw.ei, 
początek pierwszego o godz. 4 popoł., d^ugmgo 
o godz. 7*A wieczór, każde z doborowym progra- j 

mcm. 650(10-f)
Jutro w niedzielę 7 września b. r. dwa 
przedstawienia: pierwsze o 4, drugie o godz.

Z uuzanowaniem D y r e ł t o j a -

długości 1 metr 28 ctm.

8 2. Większe na ścianę ponad
łóżek, sof' i t. d.

O  Bzerokos l mctr_2* ctm ./ ( p n j p  n f . 7 |r  O t?
8  długości 1 metr 92 ctm. j *™ tfC IIID  |JU fcll . aU ,

3. Portjery do okien i drzwi według porozumienia.
g S ^ B a r w y  t r w a ł e ,  w y r ó o  s u m i e n n y

Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać.
^  Każdy z nich przetrwa 10 dywaników strzyżonych I jest prawie nie do zniszczenia.

Zamówienia przyimuje:

-  Zarzad dóbr W ŁADYSŁAW A FEDOROWICZA 8
3

0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 : 0 t i ć » 0 0 0 0 0 0 0 0 0  3 - 7
8 O l r n o ,  p o c z t a  G ł r a y  m i  i ł o w .

R u c ł l

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH,

w ,  d .  5 / 0
(Bez bieżącego kuponu).

Buble papierowe za 100 rubli 
Marla niemieckie. . za 100 mar.
20-to rankówka z ło t a .....................
6% Pjtrczka kraj. galic za »łr. luO 
m i , t’oi kraj. .alic. za złr. 100 
ó X  Obi. ind. rai. za rłr 100 1. m. 
4*/, % Listy zasi Banau kr. za zł. 100 
Jęt Obligi komun. „ „ I Kmis.
4js List. zast. Tow. kred. ziem. . .

. „ .  .1 1  Km.

U., k. tuj. zprem. l o *
,  ,  zwr. zo 411 lut
,  Król. P ol za rubli 100

hkwid. a .  _ .  100

płacą

137
64 —

8 80
102 75
98 50

10 3 75

100 76
P8 —

85 25
100 —

100 60
’ -7 ___

101 —

93 60
89 25

żądają

138 — 
55 — 
9 —

99 60
105 — 
99 76

96 — 
100 75

1C8 — 
102 —  

94 — 
bO —

[ODJAZD Z KRa KOWA
5-69 rano (poc. osb.) uo Wieonia, Wanzawy, Wro­

cławia. Bielska, Kuszyc, Opawy, Berna, Oło­
muńca i Pragi.

8-19 ano (poc. miebz.) do Lwi wa , Stróża, Roz­
wadowa, Nadbrze.ua, Stryja i Ławocznego,

7-1 f i ino (poc. knrj.i do Wiednia, Warszawy, Wro­
cławia, Bielska, Koszyc, Opawy. Berta, Oło­
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (noc. «urj. do Lwowa, Pudwołoczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, itoz ,,radowa Npdbrzezia 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano (poc. mięsz.) do Husiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-Bonarka).

9-47 prted poł, ipo- - sb.) do Wiednia, Warsza­
wy, Wrocławia, Bielska, Opawy, Berna, Oło­
muńca i Bndupcsitn.

10-50 przed pół. (poc. osb.) do Lwowa, Podwoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
niowiec. . , j -

11-19 przed poł. (poc. mięsz., lo Wieliczka
3-27 po poł. (poc. osb.) do Wiednia, Bielska, Cie- 

szy _a, Opawy, Pragi; Oło nuńca, Bema i Bu-
dapesztu.

6-67 wieczór (poc. osb) uo Oświęcima i W a.„zawy.
,.17 wicczó- (poc. mięsz.) dc Hmuatyua i Orlnwa.
9-69 w.eczór (ooc. knrj.i du Wmdnia, Opawy, Pr»- 

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu, (
10-47 wieczór (poc. Gdb.) do Lv,owa, P idwołoczybk, 

Brudów, Sokala, “ ezo-Laborcz, Nowego Zagó­
rz. , Czerniowiec, Snczawy i Stryja,

psiur.1 w, Wl

p oci ą,gów ltole jo  w ych
(podług zegaru krakowskiego),

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
6-24 rano (poc. mi isz.) 7 Husiatyna, Orłowa 1 /war- 

lonia (via PodgOrze Bouarka.
6-34 ra. o (poc. Oob.) z- Lwowa, 1’odwołoczysk 

Brodów Suchej, MezO-Laborcz, Nowogo Zagó­
rza, Suczawy i Czerniowiec.

"'27 tano (poc. osL.) z Oświęcima.
7-4i rano (poc. kurj.) z Wiednia. Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy.
10-08 przed p ił (poc. osb.) z Wijdnia, Budape- 

i.tu, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska, 
Warszawy

2-37 popoł, (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
l  rodów, urłowa, Nowego Sącza MezO-Laborcz, 
Zagon i, Suczawy i Cierniowi ic.

4-25 po poł. (poc. niesz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia ińa Podgórze-Bonarka).

5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga, Pn gi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bieloka, Wro­
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc osb.) ze Lwowa,, Sucnej, Nad- 
orzezia Rozwadowa i Czerniowiec.

7-39 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t. a

9-08 wieczór (poc. kurj.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Jłomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia.

9 42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Fuuwołoczys':, 
Brodów, Orłowa, Nowegu Sączu . Sokala.

10-04 wieczór (poc. OBb.) z Yneduia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia.

LGUITRE
Sukiennica, 16. 443(i60 ?)

Nadeszły nowości z Paryża
na sezon jesienny i zimowy.

Kapelusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzuiki balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pió­
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze od  najtańszych  do n a jd ro ż ­
szych , parasole m ęzkie i dam skie, dżety 

do g ło w y .
Najbogatsza perfumerja francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, o ry g in a ln o , fran- 
cu zk ie  i angielsk ie , pudry  wody toale­
towe. Przyjmuję się obstalunki na su ­
knie i kostju m y z P aryża . W y sy łk a  na 

prow in cję . K ata log i gratis

• N N I M M M  I H H s  • • • •
“ Kbiągamib Kubaczki i Langa *
•  (Pr5;y Ble skt) •w Białej (przy Bielsku). 

otrzymała na skład głów ny: 
Stalmach, Księgi rodn słowiańskiego 

óTitologja słowiańska) 1 z łr  80 cnt. 
z przesyłką 1 złr . 90 cnt. 

Booch-Arkossy, Słownik polsko-niem.
® 1 niemleeko-pulski, 5-te wydan.e, 2 gru- 
M Sr,tomy z łr ’ ’ 0ł)r- w  półskórek 14 ztr.
®  40 cnt. Słownik ten, który za naj-
® lupsz„ uznanym został, można z tejże 
•  księgarni „trzymać także na wypłatę w  
9 miesięcznych ratach. 6t3(5-6) V

Z F o i c ó j

ci
Jh
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;
J 5  W I a  BRYCE P IE M IK :)^  
au Bi. Mo]ęokiego
1 ^  I V  istniejącej od lat 34 ipĘ

I j W  Krakowie przy ul. Brackiej k 5. 
I w  PIERNIKI SALONOłiL
•  M w p iczkach po 40 i 30 ct. — Placek 
v  królewski przekładany 1 tir 60 ct. — 
M u  Pączku Pierników pr5Pkla.isuycb kouri- 
w ij turą za 60 ct. — Całusków 30 za -25 
■  W c-. — Brymasików 30 za 20 ct. — 
^  H Piernik leczniczy (hygienlczny) 12 cnt.
2 W
® pj ■ > 

i
4

Pokoje umeblowane
dlu )̂ a lie.iek. 'uc.,'.e«7,czaiacvnli na kursu.
Karmelicka, 43, I. piętro u p. Jelskiej.

fi26(«-S)

fi litowy na w sokim parterze na placu 
Matejki 5 z wiktem i usługą jest od 1 
■trześnia, do Wynajęcia W  adomość na 
rajejscu. 620(1 8)

Pokoje umeblowane
z w iłem, do odnajęcia przy ul. 
św. Gertrudy Nr. 8, drugie piętro; 
tamże m i ó d  Z l e ż ,  ^ 1 -
m n a z j a l n a  znajdzie u
mieszczeuie, opiekę i korepetycje.

650(7-11) ‘

Były nauczyciel gimnazjalny 
języka francuzkiegó,

tium _.cz' przysięgły przy c. k. Sądzie 
krajowym , udziela prywatnie nauki te ­
goż języka A d res : ulica Smoleńska I. 
21, I P-

670(6 6) A. DZIERŻANOWSKI

Polowanie na sąsiada r. 1772
p ię k n a  rycina alegoryczua. Mozua naoyć 
W księgarn.ach k-akowskich i lwowskich, 

tudzież w trafice w Husienni-iach
Cefla 10 centów.

W iadom o, że w r. 1772 odbył się 
p.erwszy rozbiór Polski. 682(2-2)

Komisja lekcy fi a
Towarzystwa Wzajemnej pomocy u- 
czniów Uniwersytetu Jagiellońskiego
poleca bezinteresownie z grona akade­
mików kompetentnych i sumiennych 
korepetytorów, guwernerów i pisarzy.

Kom isja urzęduje codziennie z wy­
jątkiem  niedziel i świąt od 11 —  1 2 g r d?,. 
orzed poł. w Collegium novum , sala 
Nr. IY . 667(6-6,

Za ba-dzo przystępną cenę j.est w
Krzysztoforach ua II piętrzę <!uż;, j isny

umeblowany pokij
zaraz do wynajęcia- G69(6-i)/

1 . ■

Skład fortepianówm ■STTUS
w Krakowie, ul. św. Inny (Hotel Yictu.ia 

S p r z e d a ż , z a m ia n a , w y n a j ' im !

Kamienie młyńskie francuzkie
- pierwszej jak iśo i.

Karpackie kwarcowe
K a m i e n i e  m ł y ń s k i e

do Hiielunia twardych, przedmiotów.
Gazy jedwabne szwajcarskie

z fabryki D ufour & Cn.
1. ńl R.złtie .

k n iiijen le  młyńskie,
S .̂sl£ie ziariilsoe 

Kamienie m łyńsk ie,

Narzędzia do naknwania kamieni
tudzież .

wszystkie przedmioty w zakres młynar- 
stwa wchodzęce

polecają w wielkim doborze i najlepszej 
jakość. 1 :

B u r g e r ,  B e h r le  i S p l .
fabryka kamieni młyńskich 

Oderberg — Dworzeo
(Ślązk anstrjacki). (3-?'

Cenniki gratis i franco.

Ż  6  ' i C E r t  J  C 7 I O W A N E ~ B 1  f f ^ F

W Ł A D Y S Ł A W A  i G R A B O W S K f E O G
vf Krakowie, ulica \7iślna 3  ,7'

Fortepiany nowc2°4 do f9J‘) ztr.,jjjji m
piany używane od 40 złr.ę 

K T a . j w t ę l £ j a y  w y h  Ó r .  '7001

B I T J R O
wykonywuie plany,

T E C H ^ C Z N  "E!
kosztorysy, sprawdza -achunki, podoinnije się pi/edsiębóirstwa Imlnwii nuwyeb 

i -rzeróbik, tak w rnięjsjw 1 na prowinc'1.

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewcotrz i yefnąh? tthasra na wiasuynh tablicach, pośredniczy

w drukn, informuje w iądanir.-

B I U R O  W Y 3 X T A J M L t
pośredniczy w wynajm-wamu mieszkań, w mieście, na p ro w in c ji, y ’ ich i kąpielowych

O g ł n - i ■J>a> d o

zaraz :

Do wynajęcia na czas zimowy lub dłu­
żej Willa w ZaKopananr urzędzuna, 
umeblowana z foriefuaiuem i opałem, 
położona na Krupca ajh, a złożona 
z 4  pokoi, piwnicy etc Wiadomość 
w Krakowie w biurze, w Zakopanem
w Klimatyce

3 pokoje i kuchnia z meblami na I« P°"
k„i 1 kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr 4. 

PokCj oniy 1 kuchnią na I nietrze ul. Kanenna
Nr- 16‘ • . « "GStartoja u a piętrze ul. Sienną Nr. 4.

3 pokot, przedpokój, ku ch n ia  na I piętrze ul. 
Ki iwoderska Nr. 36,

5 pokoi, przeapokoj, kuchnia na parterze ul. św. 
Marka Nr. 9. f

6 pokoi, 2 przedpukoi 0, kuchn.a na II piętrze ul. 
Starowiślni Nr. 16.

5 pokoi, przedpokój, knchuia, sraideroba na wy­
sokim Larterz ui. Batorego rsr, 22. -

7 pokoi, prztdpokói, kucnnia no II pięuze Rz­
nę! Nr. 36 • ,

6 DOk'5', r r'“odpi. kachnia na I piętrze, pokuj 
jLa służby, pokój w suterenach tu. Karmelicka 
Nr. 3i

5jpokof, przedpokój, kuchnia na wysoaim parte- 
Ł:i;rze ul. Koieiuwi Nr. 12.
2,{pokoJe, kucheia na H piotrze ul. Krasowska 

Nr. 66.

(140-f) 
kuchnia na II  piętrze, 2 

na III piętrze ul. Szewska

piętrze

w y n jo -J ^ 0 1 *  :
3 pokoje.. r-rze lpakój, 

pokoje i kuc
Nr-

’ od Września.
Pokój z meblami, obsługą lub bez, na I 

od frontu ul. Szlak Nr. 25.
2 partjb mieszkań po 4 pokoj z kudmią, piwni­

cą, strychem na I piętrze, do wynajęcia zaraz, 
ul. Garncarska Nr. 3.

2 pokoje i kuchnia na I piętrze ul Smoleńsk 
Nr. 21. r

od Paidzieruika:
4 pokoje z kuchnią na I piętrze w Ogrodzie Strze­

leckim.
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na wysoki-1 par- 

terz ul. Starowiślne Nr. J4
4 pokoje, nyża, nmywaluia. pr-edpekói na p.;
2 ookoje frontowe eleganckie kawalerskie nu uai- 

terz ul. Smoleńsk Nr. ‘26.
2 stancje na skład win ul Jagiellona -a N r. 3.

zaraz ( luh od 1 października).
8 pokoi, p r z e d p o k ó j  kuchnia na 1 piętrze, m e 

yć podzielone u i 2 'at^ckuinu.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na Ii piętrze ub 

Krowoderska Nr. 36.
5 pokoi, przedpuitoj, kuchnia na I ipiefirze, mie­

szkanie tu możua podzielić, Groble Nr. 7— H.
2 pokoje z kuchnią na 1 piętrze, stajnia o: żerna 

na 4 konie plac Groble Nr. 7—g.
4 duźyoh pokoi, obszerna nyża, przedpokój, ku­

chnia na III piętrze, Rynek Nr 34.
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